
WIELKOPaLSKI
od 16 lutego 194$

Nr 198 (10 665) Poznań, czwartek 31 sierpnia 1978 Wyd. AB 
Cena I il

Kosmonauci obserwują 
i fotografują Ziemię
Czwarty dzień pracuje na 

pokładzie zespołu orbitalnego 
^Salut 6 — Sojuz 29 — So- 
juz — 31” załoga radziećko- 
NRD-owska. Kosmonauci By­
kowski i Jaehn prowadzą ob­
serwacje ładów i mórz oraz 
fotografują je za pomocą wie 
iozakresowej kamery MKF- 
6M. Prowadzony iest też eks 
peryment „polaryzacja”, któ­
rego głównym celem jest usta 
lenie wpływu rzeźby terenu 
i stanu atmosfery na dokład­
ność nastawienia aparatury 
naukowej.

Wszystkie urządzenia zespo­
łu pracują normalnie. Samo­
poczucie kosmonautów — do­
bre. (PAP).

L. Spaeth nowym
premierem

Badenii - Wirtembergii
Parlament Badenii-Wirtem- 

bergii wybrał wczoraj no­
wym premierem rządu krajo­
wego Lothara Spaetha. dotych 
czasowego ministra spraw we 
wietrznych, w tvm rządzie 
Zastani on skompromitowane 
go hitlerowska przeszłością 
Hansa Flłbingera. którv zmu­
szony został podać się do 
dymisji. (PAP)

Na polach PPGR Chwaliszewo ♦ Wśród załóg 

inowrocławskich zakładów ♦ Spotkanie z Egzekutywą KW PZPR

E. Gierek przebywał
w województwie bydgoskim

I sekretarz KC PZPR — Ed-
ward Giprek przebywał wczo­
raj w Woj. bydgoskim, zapo­
znając się z osiągnięciami i 
głównymi problemami społecz 
no-gospodarczymi tego regio­
nu.

Odwiedził on w towarzy­
stwie I sekretarza KW PZPR 
— Jozefa Majchrzaka i woje­
wody Edmunda Lehmanna 
wzorowe Państwowe Przed­
siębiorstwo Gospodarki Rol­
nej w Chwaliszewie. gospoda­
rujące na ponad 13 000 ha. 
Szczególnie dobre wyniki o- 
siąga się tu w hodowli bydła 
i trzody chlewmej Z własnej 
zmechanizowanej fermy trzo­
dy tynu ..bydgoskiego” na 
12 600 stanowisk, załoga przed 
siębiorstwa dostarczyła już no 
nad 10 000 ton żywca wieprzo 
wego.

E. Gierek spotkał się na 
polu z grupą chwaliszewskich 
kombajnistów. pracujących 
„Bizonami” przy sprzęcie os­
tatniego łanu pszenicy. W ser 
aecznej, bezpośredniej rozmo­
wie mówiono,- że wzmożony 
wysiłek i ofiarność żniwiarzy

— popłacają, bowiem uzyski­
wane zbiory ziarna w regio­
nie. pomimo tegorocznych 
trudnych warunków atmosfe­
rycznych. sa aobre.

Goście zapoznali się też z 
działaniem nowego typu „ma­
szyny deszczującej”, skon­
struowanej i demonstrowanej 
przez specjalistów z inowroc-» 
ławskiej fabryki „INOFAMA”. 
Zrasza ona wodą samoczyn­
nie duże obszary łak, planta­
cje zielonek, kukurydzy, za-

— „Piastowskie”. Miesz­
ka tam około 15 000 osób,-ko­
rzystając z funkcjonalnych 
mieszkań i rozwiniętej sieci 
handlowo-usługowej, placó­
wek upowszechnienia kultury, 
itp.

Spotkania, dyskusje, imprezy artystyczne

W sobotę i w niedzielę święto 
„Trybuny Ludu“ w Warszawie
Po mieszkańcach Łodzi, 

Piotrkowa Trybunalskiego, 
Sieradza i tamtejszych woje­
wództw — w najbliższą sobo­
tę i niedzielę warszaw7iacy spot 
kaja się w wuelu miejscach 
stolicy; na placach, w salach
wystawowych widowisko-
wych, na terenach rekreacyj­
nych, na dorocznym, organizo 
wanym — już po raz siódmy 
— święcie „Trybuny Ludu”. 
Warszawskie spotkanie z ga- 
zeta, która za kilka miesięcy 
obchodzi swoje 30 urodziny, 
będzie finałem tej wielkiej im 
Pfezy, zainaugurowanej przed 
2 tygodniami w robotniczej La 
dzi.

Podobnie jak w innych mia
stach — również stolicy
święto zapowiada się bogato 
i atrakcyjnie. Organizatorzy 
zadbali o to, aby z jednej stro 
r*y przekazać jego przyszłym 
Uczestnikom możliwie jak naj 
'■'lęcej treści i wartości poli­
tycznych, ideowo-wychowaw- 
c/ych, patriotycznych, związa­
nych z przypadającymi w tym 
loku ważnymi dla naszego na 
lodu rocznicami, a w tym 60- 
kciem odzyskania orzez Pol-

skę niepodległości — z dru­
giej uczynić ze święta praw­
dziwa zabawę i rozrywkę.

Imprezy zostały tak pomyślane, 
aby każdy mógł znaleźć w nich 
to, czym się interesuje, czyni ży- 
je i zajmuje na co dzień. Założe­
niem jest ukazanie aktualnych 
problemów rozwoju naszego kra­
ju, miasta, jego mieszkańców i 
całego województwa. Poza War­
szawą gospodarzami święta „Try­
buny Ludu” będzie też kilka 
miast województwa stołecznego.

Wśród dziesiątek imprez zapo­
wiedziane zostały spotkania z 
dziennikarzami organu KC PZPR 
poświęcone tym właśnie sprawom, 
eksponowane będą interesujące 
wystawy, (wśród nich „Polska 
78”). Sporo miejsca zajmą dysku 
sje i ekspozycje związane z uka­
zaniem roli „Trybuny Ludu”.

Po raz szósty odbędzie się za­
kończenie Ogólnopolskiego Kon­
kursu Hoteli Pracowniczych.

Pomyślano także
święto stało się wielkim

o tym, aby
festy-

nem ludowym — na estradach wo­
kół Pałacu Kultury i Nauki, Sta-
dionu Pruszko-
wie i w Ryni nad Zalewem Ze­
grzyńskim, występować będą zna 
ni i popularni soliści, piosenkar­
ki i piosenkarze, zespoły ludowe, 
organizowane będą konkursy, za 
bawy. (PAP)

pewniając 
sze plony.

dwukrotnie więk-
W br.

wyprodukuje dla
„Inofama” 
rolnictwa

Następnie I sekretarz KC 
PZPR był gościem najlepszej 
załogi naszego przemysłu 
szklarskiego — huty szkła 
„Irena” w Inowrocławiu, któ­
ra zajęła I miejsce w ogólno­
polskim konkursie chemików 
„Stać nas na . lepiej i więcej”. 
Główną specjalnością inowro-

200 tego typu deszczowni.
I sekretarz KC PZPR od­

wiedził następnie budowni­
czych największej polskiej 
wytwórni sody ciężkiej w Ino 
Wrocławiu, która uruchomio­
na ma być w br. Da ona rocz 
nie 460 000 ton sody bardzo po 
trzebnej zwłaszcza w metalur 
gii i przy wyrobie szkła bu­
dowlanego oraz 330 000 ton 
kredy nawozowej dla rolni­
ctwa, ■

E. Gierek odw-iedził także 
największe osiedle Inowrocła-

cławskiego zakładu 
aukcja kryształów; 
się ich rocznie 1400 
kach odmian.

Przeprowadzona

iest pro- 
wytwarza
ton

w
nich latach rozbudowa

w set

Złożenie wieńców
w 34 rocznicę 

powstania na Słowacji
Z okazji 34 rocznicy zbroj­

nego powstania narodu słowac 
kiego przeciwko faszyzmowi 
hitlerowskiemu pod Pomni­
kiem Słowackiego Powstania 
Narodowego w Bratysławie 
złożono wieńce od KC KPS 
Słowackiej Rady Narodowej, 
rządu SRS i KC Frontu Naro­
dowego Słowacji. Wieńce zło­
żono też pod pomnikiem na Sie 
vinie, gdzie znajdują się gro­
by przeszło 6 000 żołnierzy ra­
dzieckich, poległych w walkach 
o wyzwolenie Słowacji. (PAP)

Jutrzejszy 

„GŁOS WIELKOPOLSKI41 
ukaże się

Finlandia Polska 0:1 (0:0)

na 3 dni
w objętości

12 stron
W wydaniu m. in.:
« „Silni sojuszami przyjaź­

ni" czyli refleksje na ro­
cznicę Września
,Znaki ilości" z cyklu 
„Sprawy powszednie"
,Gwarancje społecznego
bezpieczeństwa1 wy-

Udany sprawdzian naszej reprezentacji
Wczoraj na Stadionie Olimpij­

skim w Helsinkach w towarzys­
kim spotkaniu piłkarska reprezen

Polski pokonała Finlandię
0 <0-0). Bramkę zdobył w 18 min. 

Makwski.
Kukia — Szymanowski, Majjw- 

Maculewicz, Rudy — Błachno, 
^Tce^icz, Masztaler — Kusio, 

5a-a, Terlecki (od 4S min. Dw

Sędziował Henry Oberg (Norwe­
gia). Widzów 3 000. Żółte kartki o- 
trzymali: Maculewicz i Kusto.

Polacy rozpoczęli spotkame w 
wolnym tempie, co odpowiadało 
gospodarzom. W tej fazie gry Fi­
nowie przeprowadzili kilka groź­
nych ataków, których jednak nie 
udało im się zakończyć zdobyciem 
bramki. Po upływie kilkunastu 

pokończenie na str. 4

wiad na temat norm mo­
ralnych
Publikacja o wietnamskich 
przeobrażeniach
Wspomnienia o Wrześniu 
1939 roku: „Zbrojny czyn 
Armii «Poznań»"
„Na miarę przyszłości” 
artykuł o szansach gnieź­
nieńskiej oświaty
Co nowego na Szlaku 
Piastów

Nadto w numerze: * felie­
tony % listy czytelników *. 
rozrywka, humor i satyra.

Na kąpiel za zimno

Zimny Bałtyk odstrasza od kąpieli przebywających na Wybrzeżu 
wczasowiczów.

CAF — fot. Uklejewskl

Sesja WRN w Poznaniu

Wybrano Wojewódzki Komitet
Kontroli Społecznej

Głównym tematem wczoraj­
szej sesji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu było 
doskonalenie systemu kontro­
li społecznej. Podczas obrad, 
które prowadził przewodniczą
cy WRN, sekretarz KW
PZPR — Jerzy Zasada, wy­
brano 49-osobowy Wojewódz­
ki Komitet Kontroli Społecz­
nej. Przewodniczącym został 
Bogdan Waligórski — sekre­
tarz KW PZPR, a zastępcami 
— Czesław Hudowicz i Jan
Mielcarek.

Omawiając role zadania

Porządek obrad sesji obej­
mował również kilka innych 
zagadnień. Radni wysłuchali 
informacji o działalności Pań­
stwowego Zakładu Ubezpie­
czeń w Poznaniu a także o 
sianie bezpieczeństwa, ładu i 
porządku publicznego w wo­
jewództwie. W tej ostatniej 
sprawie podjęto uchwałę, któ 
ra zaakceptowała działania na 
rzecz poprawy porządku pu­
blicznego i dyscypliny społe­
cznej w minionych dwóch la­
tach oraz określiła zadania 
do roku 1980.

ostat- 
huty

przyniosła dziesięciokrotny 
wzrost produkcji wyrobów dla 
gospodarstwa domowego.

Na zakończenie wizyty w 
woj. bvdgoekim . E. Gierek 
spotkał sie z Egzekutywa KW 
FZPR w Bydgoszczy. (PAP)

Olsztyn przygotowuje się
do Centralnych Dożynek
Na kolejnym posiedzeniu ko 

mitetu organizacyjnego Cen­
tralnych Dożynek, które odby 
ło się wczoraj w Olsztynie, o- 
ccniono stan przygotowań do
Święta 

W 
trwają 
nia do

Plonów.
całym województwie 
ostatnie przygotowa- 
tej imprezy Odnowio-

no osiedla i ulice w miastach 
or-az zagrody wiejskie. W Ol­
sztynie nowy wystrój otrzy-
mało dotychczas 
budynków, w tym 
kowych. Przybyło 
mieście ponad 50

blisko 500 
wiele zabyt 
też w tym 

ha terenów
zielonych — nowych i po re­
nowacji. Wybudowano wiele 
nowych obiektów handlo­
wych. usługowych 1 gastrono­
micznych.

Trwają ostatnie prace wy­
kończeniowe i kosmetyczne 
przy nowym stadionie Klubu 
Sportowego „Stomil”, na któ­
rym odbędą się główne uro­
czystości dożynkowe, hali wi­
dowiskowo-sportowej oraz przy 
modernizacji nowoczesnego 
układu komunikacyjnego.

PAP

komitetów kontroli społecznej, 
przewodniczący WRN podkre 
slił, iż d-otychczas wiele było 
instytucji i-organizacji spo­
łecznych, kontrolujących i 4ik 
widujących nieprawidłowości, 

jednak działalność ta nie zaw 
sze była skuteczna Teraz — 
wesprze ja Wojewódzki Korni 
tet Kontroli Społecznej i jego 
ogniwa terenowe.

Wkrótce na sesjach miej­
skich, miejsko-gminnych i 
gminnych rad narodowych po 
wołane zostaną w Poznań- 
skiem lokalne komitety kon­
troli społecznej.

Ponadto uchwałą WRN, w 
przyznawaniu tradycyjnej na­
grody im. profesora doktora 
Wiktora Degi będzie miał 
swój udział — obok ministra 
zdrowia i opieki społecznej 
oraz Zarządu Głównego Pol­
skiego Towarzystwa Ortope­
dycznego i Traumatologicznę- 
go — Zarząd Główny Polskie 
ło Towarzystwa Walki z Ka­
lectwem.

Przyjęto też ślubowanie no 
•wego radnego WRN — Anto­
niego Radajewskiego. (bop)

Na polach Wielkopolski

Żniwna pomoc sąsiedzka
W końcowej fazie żniw w 

Wielkopolsce, w której decydu 
jącą rolę odgrywają kombaj­
ny. są obecnie duże trudności 
z maksymalnym wykorzysta­
niem tych ciężkich maszyn. 
Powtarzające się wciąż opady 
deszczu dezorganizują pracę 
żniwiarzy. Podobne kłopoty są 
ze zbiorem słomy po kombaj­
nach i zwózką reszty zbóż.

Gdy nieco obsychają pola, na 
tychmiast wyruszają do pracy 
kombajny przerzucane obecnie 
z gmin, które ukończyły lub 
mają na ukończeniu żniwa, do 
rejonów bardziej opóźnionych 
w zbiorze zbóż. Tak np. w Ka 
liskiem, gdzie 8 gmin ma żni­
wa na ukończeniu, wysłano 
kombajny m. in. do gmin: Bli­
zanów, Łubnice, Łęka Opatów 
ska, Żelasków. Syców, Chocz. 
Pomagają rolnikom indywidu­
alnym swoimi maszynami: 
Kombinat PGR Taczanów w 
gminie Gołuchów, Stacje Ho­
dowli Roślin Ogrodniczych:

i Skalmierzyce, z Piątku -r- 
także w gminie Stawiszyn, go­
spodarstwo Centrali Nasiennie- 
twa Ogrodniczego i Szkółkar- 
stwa w Kamieniu — w gminie 
Ceków, gospodarstwo Techni­
kum Ogrodniczego w Przygo­
dzicach — w swojej gminie.

Dokonano przerzutów 45 
kombajnów w województwie 
leszczyńskim z 11 gmin, głów­
nie z Gostynia, Ponicca. Swię- 
c.echowy, Osiecznej, Krzemie­
niewa, Borku, Pępowa, Pias­
ków i Pogorzeli, do takich 
gmin, jak: Miejska Górka, Wą 
sosz, Góra, Szlichtyngowa.

Podobną liczbę kółkowych 
kombajnów wysłano w’ woje­
wództwie poznańskim do po­
mocy żniwnej 14 gminom, m. 
in sześć maszyn skierowano z 
Dusznik do Łubowa, po cztery 
zc Stęszewa do Kórnika, z 
Pniew do Lwówka, z Sierako­
wa do Buku, z Kamieńca do 
Wielichowa i ze Skoków do

Petryk w gminach Stawiszyn Kołaczkowa, (emp)

MSI
krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Rozmowy ZSRR — Syria
W Moskwie odbyły się wczoraj 

rozmowy między ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR A. Gromyką, 
a ministrem spraw zagranicznych 
Syrii A. el-Halimem Chaddamem. 
W czasie rozmów szczególną uwa­
gę poświęcono problemowi blisko­
wschodniemu. Dokonano wymiany 
poglądów na niektóre problemy 
międzynarodowe interesujące obie 
strony. Omawiano także proble­
my stosunków dwustronnych.

skimi, na przedmieściach Rzymu, 
u stóp pomnika ku czci 335 ofiar 
masakry urządzonej przez hitle­
rowców w 1944 roku, eksplodowa­
ła bomba. Eksplozja nie spowodo-
wała ofiar ludziach. Bliższe
szczegóły tego zbrodniczego aktu 
nie są znane.

rządu RFN, by wystąpił z inicja­
tywą w sprawie przedłużenia okre 
su ścigania zbrodniarzy wojen­
nych. Zgodnie z ustawą Bundes­
tagu okres ten upływa w RFN z 
z końcem 1979 roku.

.Kosmos 1029” na orbicie
We wtorek wystrzelono w ZSRR 

sztucznego satelitę „Kosmos 1029”.

Nowe władne Czadu
Zgodnie z proklamowaną wczo­

raj w Czadzie konstytucją, gen. 
F. Malloum ' '
zydentem 
mianowano

Apel

został mianowany pre- 
republiki. Premierem 
H. Habre.

do rządu RFN
Uczestnicy obradującej w stoli-

, . cy Danii międzynarodowej kon-
EKsplozja u stóp pomnika ferencji członków ruchu oporu w 

wojnie 1939—1915 uchwalili wewto
Wczoraj przed grotamirek rezolucję, w której apelują do

Znów zamieszki w Turcji
Władza tureckie skierowały do 

miasta Gaziantep na wschodzie 
kraju wzmocnione jednostki woj­
ska i specjalnie przeszkolonej do 
tłumienia rozruchów policji w 
związku z wtorkowymi zamiesz­
kami po zabójstwie robotnika 
miejscowej fabryki mydła, znane­
go jako sympatyka ugrupowań 
lewicowych. Wzburzony tłum 
przypuścił szturm na siedzibę lo­
kalnej organizacji prawicowej 
Partii Sprawiedliwości i splądro­
wał kilkanaście sklepów na głów­
nej ulicy miasta. " *
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Pogoda nie sprzyja 
wprawdzie żniwia­

rzom, ale można już mówić 
o końcowej jazie zbiorów. 
A niedługo nadejdzie czas 
wykopków. Płody rolne nie 
tylko trzeba zebrać, lecz i 
zapewnić ich sprawny trans 
port. Im bowiem szybciej 
ziemiopłody trafią z pól do 
punktów skupu, elewato­
rów, magazynów — tym za 
sobniejsza będzie nasza spi 
żarnia zimą i w roku przy­
szłym.

Transport znajduje się 
więc u progu zwiększonych 
przewozów. Ich koordyna­
torem uczyniono — jak w 
minionych latach — Pań­
stwową Komunikacje Samo 
chodową, która musi za­
dbać o możliwie najskutecz 
niejsze działanie nie tylko 
własnego taboru, ale i in­
nych przewoźników. Naj­
większe ładunki (około 2,5 
miliona ton ziemiopłodów) 
przetransportować trzeba 
samochodami w Wielkopol 
sce, która jest krajowym 
potentatem w produkcji roi 
nicżej.

Wrzesień będzie miesią­
cem ostatecznego ustalania 
harmonogramu przewozów 
na końcowe miesiące roku, 
a zatem — jak zawsze — 
najtrudniejszego okresu w 
transporcie. Trzeba na ten 
czas zmobilizować wszyst­
kie środki PKS, spółdzielni 
— transportu wiejskieno i 
gminnego, a nawet cięża­
rówki zakładów nierolni­
czych i prywatne.

W Wiełkopolsce krzyżują 
się liczne szlaki kolejowe. 
Od tego. jak sprawnie pra­
cować będą nie tylko duża 
węzły, lecz i małe stacje, za 
leża, jesienne Wyniki gospo­
darki. Zarazem wzmożone 
przewozy towarowe nie mo 
aą wpłunąć na pogorszenie 
komunikacji pasażerskiej.

Transport staje więc do 
icażnego egzaminu; podob­
nie jak jego zaplecze tech­
niczne, przemysł motoryza­
cyjny i inne jednostki z 
nim współpracujące. Egza­
min ten powiedzie sie tym 
lepiej, im. staranniej trans­
port się do niego przygotu­
je.

BOP

KULTURA FIZYCZNA 1 SPORT WŚRÓD SPÓŁDZIELCÓW
Dalszemu rozwojowi kultury fizycznej i turystyki wśród załóg 

spółdzielczych, poświęcone było wczorajsze plenum Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego Pracowników Spółdzielczości Pracy.

/ PAP
MŁODZI I FILM

Wczoraj rozpoczęły się VI Koszalińskie Spotkania Filmowe „Młodzi 
i Film”. W pierwszym dniu spotkań wyświetlono cztery filmy: pol­
ski „Nie zaznasz spokoju”, rumuński „Wrześniowa eskapada”, ra­
dziecki „Klucz bez prawa przekazania” i czechosłowacki „Cień prze­
latującego ptaka”. (PAP)

RAJD PAMIĘCI WRZEŚNIA
Z miejscowości Gudowo- (w«j, koszalińskie) wyruszyli wczoraj na 

trasę uczestnicy V Konnego Rajdu Pamięci Września. Uczestnicy 
rajdu przejadą przez tereny walu Pomorskiego, spotkają się m. m. 
z uczestnikami Kampanii Wrześniowej, zwiedzą miejsca pamięci 
narodowej oraz liczne zakłady pracy. (PAP)

OSTATNI REJS
Port szczeciński opuścił wczoraj s/s „Wieczorek”, jeden z najstar­

szych i najbardziej zasłużonych masowców Polskiej Żeglugi Mor­
skiej. Udał się on w swój ostatni rejs do Wielkiej Brytanii, a następ 
nie wycofany zostanie z eksploatacji i pocięty na złom. S/s „Wie­
czorek” był jednym z pięciu statków z popularnej serii „sołdków”. 
Wszystkie one wybudowane zostały na początku lat 50 w Stoczni 
Gdańskiej i Stanowiły podstawę rozwoju polskiej floty handlowej.

PAP

Za upowszechnianie sztuki i piśmiennictwa

Nagroda polskiego SEC-u 
dla szwajcarskiego pisarza

Walterowi Weidelemu — wybitnemu szwajcarskiemu pi­
sarzowi Zarząd Polskiego Ośrodka Stowarzyszenia Kultury 
Europejskiej SEC — przyznał jednomyślnie, obradując pod 
przewodnictwem swego prezesa Jarosława Iwaszkiewicza, 
nagrodę Polskiego SEC-u za 1978 r. za zasługi w upowszech­
nianiu polskiej sztuki i piśmiennictwa.

Wyróżniony pisarz jest redaktorem dziAłu literackiego 
„Journal de Geneve”. Zamieścił on na łamach tej gazety 
liczne tłumaczenia polskich utworów klasvcznych i współ­
czesnych. Jest też autorem wielu szkiców dotyczących zwła­
szcza literatury i teatru naszego kraju. (PAP)

Na razie w 60 wielkich organizacjach gospodarczych

Zmodyfikowany system 
ekonomiczno-finansowy zdaje egzamin

Od pięciu lat wdrażamy w 
naszej gospodarce nowy sys­
tem ekonomiczno-finansowy, 
znany pod nazwą „Systemu 
WOG-owskiego”. Przed rokiem 
doszło do modyfikacji zasad 
systemu, która miała na celu 
lepsze przystosowanie go do 
zmieniających się warunków 
gosnodarowania. Główny U- 
rząd Statystyczny dokonał nie 
dawno oceny wyników pracy 
60 wielkich orffanizacn gos­
podarczych, które stosują ten 
system.

Niemal na wszystkich odcin 
kach gospodarowania sa one 
znacznie lensze od średnich u- 
zvskiwanvch w naszym prze­
myśle. Poprawa jest widocz­
na nawet jeśli cię weźmie nod 
uware, że system zaczęły wnro 
wadzać w pierwszej kolejności 
or^anizacłe. które już wcześ- 
niei pracowały lepiej od in­
nych.

T tak. produkcja dodana — 
podstawowy. obok zysku, mfor 
nik oceny w nowvm systemie 
— wzrosła o blisko 16 pro­
cent, a snrzedaż —- o prawie 
10 procent. Aż o 14 nromil 
wzrosła produkcja na rynek i

Walki między 
powstańcami 

a wojskiem w Nikaragui
Według doniesień z Mana- 

gui we wtorek rano w wielu 
miastach Nikaragui wybuchły 
wałki między powstańcami 
a jednostkami wojskowymi 
Najgwałtowniejsze toczyły się 
w Diriambie, położonej w od 
ległości 45 km na południe od 
stolicy kraju. Starcia zanoto­
wano też w Jinotepe (5 km na 
południe od Diriamby) i w 
Matagalpie (115 km na północ 
od Managui), gdzie powstańcv 
kontrolują 30 procent miasta 

na eksport, licząc wielkością 
sprzedaży. Zatrudnienie utrzy 
mało się przy tym na niezmie 
nionym poziomic. Stabilizacja 
zatrudnienia umożliwia z jed­
nej Strony wysoki wzrost wy­
dajności pracy (15,7 procent), 
a z drugiej — przeciętnej pła 
cy (o 7,7 procent). Wzrost fun 
duszu płac i indywidualnych 
wynagrodzeń został więc w 
pełni pokryty wydajnością 
pracy, a dodatkowe środki wy 
pracowane z tego tytuły po­
większyły akumulację zakła­
dów.

Analiza czynników wysokie 
go tempa wzrostu produkcji 
dodanej wykazała, że dodatni 
wpływ miała sprzedaż wy­
tworzonych w większych ilo­
ściach produktów na rynek 
wewnętrzny i na eksport. 
Równocześnie zaś niższe było 
tempo kosztów materialnvch. 
Tym samym spełnione zostało 
jedno z podstawowych zało­
żeń manewru gospodarczego 
nrzy zapewnieniu nonrawy e- 
fektywności gospodarowania. 
Szczególnie korzystne wvniki, 
jeśli chodzi o efektvwność u- 
zyskały przedsiębiorstwa po­

Wrzesień miesiącem 
prac dla stolicy

Od wielu lat wrzesień w 
Warszawie jest miesiącem pra 
cy społeczeństwa dla stolicy, 
społecznej aktywności naj­
pierw przy odbudowie, a na­
stępnie przy rozbudowie i u- 
piększaniu miasta. Trwałe i 
widoczne tego ślady to m. in. 
Wisłostrada. Pole Mokotow­
skie Aleja Sobieskiego, ulica 
Patriotów. setki now7ych 
drzew, uporządkowane osie­
dla mieszkaniowe i trasy wy 
lotowze z miasta.

Tegoroczny wrzesień przy­
nosi nowe frontv robót, na 
których przez najbliższe lata 
koncentrować sie będzie głów 
nv wysiłek społeczny miesz­
kańców województwa. Należą 
do nich: o^ród botaniczny. 
Trakt Nadwiślański. Park Ma

Egipski program na trójstronne 
spotkanie w Camp David

W Aleksandrii odbyło się 
pod przewodnictwem prezyden 
ta Anwara Sadata posiedzenie 
najwyższego organu ęaństwa 
egipskiego — Narodowej Ra­
dy Bezpieczeństwa Minister 
spraw zagranicznych Ibrahim 
Kamei przedstawił gotowy pro 
jekt egipskich propozycji na 
trójstronne spotkanie w Sta­
nach Zjednoczonych z prezy­
dentem Jimmy Carterem i 
premierem Izraela — Mena- 
chemem Beginem w Camp Da 
vid.

Według oficjalnych kół rzą­
dowych. proiekt ten zakłada 
wycofanie Izraela ze wszyst­
kich terytoriów okupowanych

Nowy 
rzqd duński

Nowy rząd duński będący koa­
licją socjaldemokratów i prawico­
wych liberałów został wczoraj 
oficjalnie zatwierdzony przez kró 
Iową. A oto niektórzy członkowie 
gabinetu: premier — Anker Joer 
gensen (socjaldemokrata), mini­
ster spraw zagranicznych — Hen 
ning Christophersen (librał), mi­
nister finansów — Knud Heinesen 
(socjaldemokrata), minister obro­
ny — Poul Soegąąrd (socjaldemo 
krata). (PAP) 

dległe Ministerstwu Przemysłu 
Maszynowego i Ministerstwu 
Przemysłu Maszyn Ciężkich i 
Rolniczych.

Przedsiębiorstwa pracujące 
według zasad nowego systemu 
uzyskały bardzo dobre wyni­
ki finansowe. Akumulacja fi­
nansowa — różnica między 
dochodami ze sprzedaży pro­
duktów i usług a kosztami ich 
wytworzenia i zbytu — wzro­
sła o blisko 16 procent, na 
eksporcie zaś — o ponad 22 
procent. Sprzyja to pośrednio 
dalszemu rozwojowi produk­
cji eksportowej. Wzrost zys­
ków umożliwił powiększenie 
funduszu rozwoju przedsię­
biorstw. Został on w połowie 
przeznaczony na finansowanie 
inwestycji, głównie odtwo- 
rzeniowo-modernizacyjnych.

Wyniki uzyskane w 1977 r. 
przez organizacje gospodarcze 
działające według zasad zmo­
dyfikowanego systemu wyka­
zują — według oceny GUS, że 
osiągane są podstawowe cele 
związane z tym systemem w 
obecnych wa^unk^cb funkcjo­
nowania WOG. (PAP) 

rysin i Swider-bis. Po raz 
pierwszy przyjęto zasadę, że 
poszczególnymi zadaniami be 
da sie opiekowały określone 
dzielnice Warszawy, miasta i 
gminy stołecznego wojewódz­
twa.

Także młodzież warszawska 
włączy sie aktywnie do prac 
„Warszawskiego Września”, 
organizując m. in. 24 września 
niedzielę czynu młodzieżowe­
go. Tradycyjnie też wypięknię 
ja w wyniku prac porządko­
wych i estetycznych tereny 
osiedlowe, szkolne i zakładów 
pracy.

W sumie w tegorocznych pra 
cach społecznych przewiduje 
się udział około 600 000 osób, 
czyli o okcło 200 000 więcej 
niż przed rokiem. (PAP) 

oraz rozwiązanie problemu pa 
lestyńskiego na zasadzie sa­
mostanowienia i uznania 
praw narodowych. Jednocześ­
nie też deleeacja egipska za­
mierza przedłożyć tzw. dekla 
rację zasad, mająca stworzyć 
możliwości kontynuowania 
dwustronnych rozmów egip- 
sko-izraelskich. Propozycje te 
zostały rozesłane do państw 
arabskich utrzymujących sto­
sunki z Egiptem.

W obecnym stadium przygo 
towań do spotkania w Camp 
David zarysowuje się poważ­
na różnica między projektami 
egipskimi i izraelskimi.

PAP

• Na trasie Srzyżewice — La 
socice w woj. leszczyńskim, pro­
wadzący „Trabanta” stracił pod­
czas wyprzedzania innego pojaz- 1 9 W Piegonisku w woj. kalis-

• Na około 500 000 zł szacuje się 
straty na skutek pożaru, który
wybuchł w Racocie w woj. lesz­
czyńskim wśród zabudowań tam­
tejszej stadniny koni. Pastwą pło
mieni padła wiata 1 drewniana
s odoła, w której znajdowało się 
około 20 ton siana. Przyczyny po 
żaru ustala komisja. ' ,

du panowanie nad kierownica i ' kim. za/jallł się, w związku z 
wjechał do rowu. Jadaca z nim wyładcy/aniami atmosferycznymi, 
pasażerka została ranna. stóg żyta o wartości 10 000 złi (b)

Kierunki ścisłe wciąż niepopularne

Co drugi kandydat na studia 

zdał egzamin wstępny
Wprawdzie tegoroczna re­

krutacja na pierwsze lata do 
szkół wyższych nie została 
jeszcze całkowicie zakończona, 
ale już dziś można dokonać 

i .jej oceny. O jej przebiegu i 
| wynikach mówi kierownik Mi- 
; nisterslwa Nauki, Szkolnictwa 
I Wyższego i Techniki — prof. 
| Janusz Górski.
i Tegoroczna akcja rekrutacyj- 
5 na przeprowadzona została w 
s oparciu o dotychczasowe prze- 
i pisy. Nie wprowadzono nowe- 
[ go systemu przyjęć, ale w szer­
szym zakresie zastosowano egza

I miny testowe. Zauważyliśmy 
pewne nowe zjawiska. Zmniej­
szyła się liczba kandydatów

I na studia w porównaniu do 
ł ubiegłego roku. O indeks ubie­

gało się około 140 000 kandy­
datów. to jest prawie o 10 000 
mniej niż w roku ubiegłym. 
Jest to już spadek zauważalny, 
który wiąże się ze zmniejsze­
niem rocznika 19-latków w na­
szym kraju. Wchodzimy obec­
nie w okres niżu demograficz­
nego, który trwać będzie mniej 
więcej do roku 1985. W rezul­
tacie mimo zmniejszenia liczby 
miejsc na 1 rok studiów szkół 
wyższych, co wiąże się z po­
trzebami gospodarki narodo­
wej, globalnie liczba kandyda­
tów przypadających na jedno 
miejsce uległa również niewiel­
kiemu zmniejszeniu. W tym 
roku przygotowaliśmy tych 
miejsc we wszystkich 90 uczel­
niach 62 500.

Udało nam się poprzez odpo­
wiednią informację prowadzoną 
wśród młodzieży zmniejszyć liczbę 
kandydatów na szczególnie popu­
larne kierunki i równocześnie 

S zwiększyć liczbę zgłoszeń na kie­
runki deficytowe. Trzeba jednak 
przyznać, że tvch zjawisk nie uda­
ło nam się całkowicie wyelimino­
wać. Jest to nroblem, który pro­
wadzi do ograniczenia szans nie­
których absolwentów nawet do­
brze przegotowanych, na dostanie 
się na studia, a równocześnie stwa 
rza konieczność dodatkowej wrześ­
ni-wej rekrutacji.

Do najpopularniejszych kierun­
ków podczas tegorocznej rekruta­

Przywódca liberałów 
brytyjskich proponuje 

gabinet koalicyjny
Mimo nieustalonego jeszcze ter­

minu wyborów parlamentarnych 
w Wielkiej Brytanii, temperatura 
życia politycznego wzrasta z dnia 
na dzień. Najnowszym, szerckc 
komentowanym wydarzeniem, jest 
oferta przyyzódcy liberałów, Da- 
vida Steela dotycząca utworzenia 
rządu koalicyjnego.

Przewodniczący Partii Liberal­
nej poszukuje rozwiązania, które 
gwarantowałoby uratowanie po­
litycznej przyszłości liberałów. 
Rozwiązaniem takim mogłoby 
być dołączenie się po wyborach 
Partii Liberalnej do którejś z 
dwóch głównych partii brytyj­
skich: Partii Pracy lub Konser- 
y/atywnej i utworzenie wspólne­
go rządu.
Warunkiem takiego rozwiązania 

byłoby nieuzyskanie przez żadna 
z dwóch głównych ugrupowań 
zdecydowanej większości w par- 
kmencie. (PAP)

„Mały Lotek14
LOSOWANIE I

13, 21, 25, 29, 32
LOSOWANTE II

5. 7, 21, 23, 33
Końcówka banderoli 8307

„Express-Lotek“
3, 10, 16, 19, 40

O W Białeżynie w pobliżu Po­
znania .odniósł ciężkie , obrażenia 
mężczyzna, który wszedł na jezd 
nłę, by „zatrzymać” nadjeżdża­
jący samochód marki „Warsza­
wa” i poprosić prowadzącego go 
o podwiezienie. Gdy kierowca 
gwałtownie zahamował, samocho­
dem tak zarzuciło, że mężczyzna 
został potrącony przez pojazd.
• Tragicznie zakończyła słę w 

Złotnikach w w-oj. poznańskim, 
lekkomyślna jazda mężczyzny, 
który uruchomił walec, aczkol­
wiek nie posiadał ku temu upraw­
nień. Wjechał on do rowu, gdzie 
walec przewrócił się, na skutek 

। czego niefortunny kierowca do 
I znał złamąnia żeber i uszkodzenia 
' wątroby, i 

cji należały teatr i film w w • 
szych szkołach artystyczni 
gdzie przypadało S zgłoszeń ’ 
jedno miejsce, kierunek turysi 
ka i rekreacja w wyższych szi 
łach wychowania fizycznego « 
kandydata na jedno miejsce) / 
lologia włoska (6,6). tradycyi?' 
już historia sztuki («,7), kultur 
znawstwo (5,1). Można stwierdzi*’ 
że są to kierunki unikatowe n 
których jest mało miejsc Sa’ ul 
nak też kierunki, na które nri0 
mujemy dużo absolwentów s.?- 
średnich i które też od lat c;, 
szą się dużą, zbyt dużą, populat’ 
noscią — należą do nich praw ’ 
gdzie w tym roku przypadało sl 
kandydata na jedno miejsce, na 
nki polityczne (4.0). wydziały u. 
karskie w akademiach medvr, 
nych (4,0).

Podobnie jak w latach ubiegłym, 
zanotowaliśmy niedostatek kandy. 
datów na takie ważne kierunki i 
punktu widzenia potrzeb gospodar­
ki narodowej, jak m. in. fizyka 
Jest to więc dla nas zagadka, kt^ 
ra nas trapi, dlaczego przedmiot 
ten jest tak niepopularny, W tym 
roku przypadało nań 0,6 kandydata 
na jedno miejsce. Stąd też p0. 
trzeba dodatkowej rekrutacji, pj. 
zyka jest bardzo ważnym przed- 
miotem, o dużych perspektywach, 
Według szacunku do 1985 r. stale" 
będzie rosnąć zapotrzebowanie na 
absolwentów tego kierunku. Wią- 
że to się przede wszystkim z pn. 
trzehą zatrudniania nauczycieli 
fizyki w nowej szkole 10-letniej, 
rośnie również zapotrzebowanie na 
fizyków w przemyśle.

Jak wyglądał stopień przy, 
gotowania absolwentów? Jest 
on nieco lenszy niż w roku 
ubiegłym. Egzamin wstępny 
zdało 51 procent kandydatów 
(w ubiegłym roku 48 procent), 
co świadczy o lekkiej poprawie 
przygotowania kandydatów na 
studia. Jest jednak ono bardzo 
zróżnicowane. Obserwujemy 
niecą lepsze wyniki z przed- 
miotów humanistycznych — 
języka polskiego, historii, a 
także z geografii. Niestetv, jed­
nak poprawy nie widać jeśli 
chodzi o takie przedmioty j^k 
matematyka, fizyka chemia. 
Na te przedmioty będą musi?.- 
ły szkoły średnie w najbliż­
szych latach zwrócić przede 
wszystkim uwagę. (PAP)

Siły USA w Europie 
zostaną wzmocnione
Siły amerykańskie w Europie 

zostaną znacznie wzmocnień? w 
ciągu przyszłego roku — pisze we 
wrześniowym numerze zachcdn:? 
niemieckie czasopismo „Wehrtecii 
nik”.

Zdaniem pisma siły lądowe otrzy 
mają w 1979 roku 719 npwycn 
czołgów szturmowych, 914 transpor 
terów opancerzonych i 3’6 rauet 
ulepszonego typu „Hawk”. h01' 
nictwo amerykańskie dostanie 
eskadrę myśhwców F-15 i sztur­
mowców A-10” przystosowanych 
do walki z czołgami. Oddziały U" 
dowe otrzymają dodatkowo uzu­
pełnienie w postąci 8290 żołnierzy 
a zapasy amunicji zostano zwie­
szone do 210 000 ton. (PAP)

Nadal chłodno
Tegoroczny sierpień był 

niejszy i bardziej deszczowy n* 
normalnie. Po ciepłym początku 
miesiąca wystąpiła w trzeciej 0 
kadzie fala chłodu. Wystąpiła 
rekordowa liczba dni z deszczem.

Instytut Meteorologii 1 
darki Wodnej od 31 sieronia 
4 września nie przewiduje w.: 
szvęh zmian porody Będzie nao» 
chłodno. Temneratury maksvm'" 
nr od 13 do 18 stopni, minima: 
od 5 do 10 stopni. (PAP)

PO SOD
Poznańskie Biuro Prognoz 

stytutu Meteorologii i Gospooa.^ 
ki Wodnej przewiduje na 
w Wiełkopolsce: zachmurzę • - 
przeważnie duże, okresami opa > 
deszczu. . ;

Temperatura minimalna 4 
do 10 stopni, maksymalna 
do IG stopni. Wiatry umiarKo 
ne i dość silne ♦„wam

Wczoraj o godz. 19 zanoto 
nastenujace temr>eraturv: w , 
znaniu 14 stopni, w Kalisz’1 * .
•stopni, w Koninie l3 *
I esznio 13 w Pile *’ s
ni; ciśnienie 753,5 mm.

Dzisiejszy serwis 5nformocvir 
opracował Wojciech Nentwig
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Spotkania z historią i folklorem

Polanie zostawiają znak...
Obraz pierwszy. Symboli­

czny początek ludzkości. 
Bez udziału aktorów.

Tvlko światło, muzyka i sło­
wa- Potem Pojawi się chó.r 
starców w opończach, skórza­
nych łapciach, z drewnianymi 
sękaczami w rękach. I ukaże 
Slę bóstwo słowiańskie i chór 
dziewcząt, też słowiańskich, 
przybędzie Lech z wojami, a 
od strony jeziora w szeregach, 
kolumnach nadejdą Germanie. 
Z podniesionymi mieczami jak 
by do uderzenia^.. Bitwa. Og- 
n-e. Krzyki. Dalej — zjazd w 
Gnieźnie i koronacja Bolesła­
wa Chrobrego...

Staram się nadążać wyobraź 
nią za scenariuszem spisanym 
na kartkach maszynowego pa­
pieru. zlepionych w 12-metro- 
wą wstęgę. A więc ów rok 
1025 — jak wynika z zapisków 
— tu nad jeziorem Jelonek w 
Gnieźnie ożyje w niezwykłych 
obrazach. Na drugim brzegu 
jeziora płonąć będzie miecz 12- 
metrowej wysokości. Obok nie 
go taki sam — wielkie ogniste 
cyfry oznaczające rok. I słupy 
— wici. W połowie jeziora ścia 
na ognia. Tu bliżej — król, do 
stojnicy, korona...

To wszystko odbywać się bę 
dzie w niedzielę wieczorem. Na 
razie nad jeziorem, jak wszę­
dzie siąpi deszcz. Przerywa 
żmudne próbowanie. Preten­
denci na rycerzy, wojów i żoł­
nierzy — młodzież z gnieźnień 
skich szkół — chowają się pod 
wielkie wojskowe namioty. 
Przebrani w kolorowe opoń­
cze, w kostiumy z różnych 
epok, z mieczami w rękach 
znoszą z godnością „trudy ry­
cerskiego rzemiosła”. Bo czyż 
może być atrakcyjniejsza za­
bawa?

Na wzgórzu — „dowództwo” 
całego przedsięwzięcia. Reży- 
sej — Piotr Sowiński, kierow­
nik programu — Włodzimierz 
Dopierała, kierownik realiza­
cji — Wojciech Kamiński, spe 
cialiści od efektów pirotech­
nicznych, od „akcji” wodnych... 
To oni nadają kształt plenero­
wemu widowisku z cyklu „Le' 
gendy znaku Polan’,’. Nie pier­
wsze to ich wspólnie „ożywia­
ne” obrazy z historii Polski, 
bo i „bitwy morskie” w Zanie 
myślu przygotowywali i „kur- 

desz kasztelański” w Kostrzy­
nie....

— Widowisko — mówi Wło­
dzimierz Dopierała, który opa 
trzył je tekstami, konsultowa­
nymi naukowo z dyrektorem 
gnieźnieńskiego muzeum, Sta­
nisławem Pasicielem — przed­
stawia w lekkiej, miejscami 
humorystycznej formie legen­
dy z naszej przeszłości. Tej 
bardzo dawnej, i tej bliższej. 
Wspólnym motywem jest orzeł 

biały — symbol jedności naro­
du i duma Polaków. Tak więc 
nad jeziorem pojawią się ob­
razy z bitwy pod Cedynią, z 
powstań narodowych, z walk 
naooleońskich...

Do występu w niedzielę co­
raz bliżej. Próby trwają od 23 
sierpnia. Dwa razy dziennie ca 
łość. a w nocy — efekty świe­
tlne i pirotechniczne. Niełat­
wo przedzierzgnąć grupę 1 000 
młodziutkich amatorów — w 
regularne wojska książęce, kró 
lewskie., Ale wszystko będzie 
dobrze.

.Oby tylko nie padało — 
wzdychają organizatorzy im­
prez związanych w tym roku 
z inauguracją ogólnopolską ro­
ku szkolnego i z tradycyjnymi 
dniami grodu, obchodzonymi 
pod nazwą „Gniezno rodu Pia 
stów”. Wprawdzie imprezy już 
trwają (czynna jest okręgowa 
wystawa filatelistyczna „Gnie­
zno 78”, ekspozycja broni pal­
nej ze zbiorów Michała Buków 
skiego. wystawa tkaniny artys 
tycznej; zakończył się plener 
„Piastowskie lato poezji”, by­
ły koncerty przyjaźni), jednak 
tak naprawdę atmosfera daw­
nych lat ożyje w Gnieźnie od 
1 września. Zacznie się wszy­
stko od historycznego korowo­
du. Z przodu — heroldowie, za 
nimi gawiedź miejska w stro­
jach z końca Średniowiecza i 
początku Renesansu. Rycerze, 
zapaśnicy, łucznicy, szermie­
rze. Pójdą wszyscy na Rynek. 
Bo tam czekać będzie bur­
mistrz z rajcami. Odbędzie się 
symboliczne przekazanie klu­
czy i sztandaru rzemieślnikom. 
Potem zebrani będą świadka-

,„..widowisko przedstawia w lek­
kiej formie legendy z naszej prze­
szłości. Tej dawnej, i tej bliż­

szej...".
Fot. — R. Królak 

mi wyzwalin cechowych (pod­
da się tym rytualnym zabie­
gom cech malarzy), walk zapaś 
mczych. Obejrzą też średnio­
wieczną krotochwilę...

Następnego dnia, w samo po 
łudnie u zbiegu ulic Mieszką I 
— Marchlewskiego — Moniusz 
ki (tam gdzie dawnymi. czasy 
odbywał się targ skóry) wbi­
ty zostanie pal. Na nim zawie­
si się kapelusz. To symbol daw 
nych jarmarków, co odkryli mj 
łośnicy historii z Gniezna. Mo 
żna będzie na tym „Bartłomiej 
skim jarmarku” — bo tak się 
nazywa — kupić od rzemieśln: 
ków różne pamiątki, drobiazgi, 
wyroby artystyczne. Ale że 
dawniej jarmarki były okazją 
do spotkań, zabaw i hulanek, 
przyciągały kuglarzy, wagan- 
tów zabawiających widzów 
sztuczkami i krotochwilami — 
to i te funkcje spełniać zamie­
rza tegoroczny jarmark w 
Gnieźnie. Będą więc staropol­
skie i regionalne jadłodajnie, 
przyjedzie pocztowy dyliżans 
(wypożyczony z wrocławskiego 
muzeum); pocztylion da kon­
cert na trąbkę, odegra hejna- 
łv miast polskich i dawne syg 
nały pocztowe. Ulicami jeździć 
będą powozy. Ku ucieszeniu 
zaś ducha — poeci czytać i śpię 
wać będą swoje wiersze.

W niedzielę Gniezno bawić 
się będzie od rana. Oczywiście 
każdy z mieszkańców według 
woli. Kto zechce — może uczę 
stniczyć lub kibicować sporto­
wym zmaganiom Lechitów. W 
tym I ogólnopolskim biegu re­
kreacyjnym weźmie udział 
około 400 uczestników. Kto wo 
li jednak jarmark — spotka 
na nim wiele różnych folklo­
rystycznych zespołów, może 
też obejrzeć pokaz mody, lub 
spotkać się ze znanymi spor­
towcami Wielkopolski. Po po­
łudniu — premiera „Ballady­
ny” w Teatrze imienia Alek­
sandra Fredry. Wieczorem — 
nad jeziorem Jelonek „świa­
tło i dźwięk”: „Legendy zna­
ku Polan”.

„Intermediami staropolski­
mi” w poniedziałek Gniezno 
zbliżać się będzie znów do 
swoich współczesnych dni. 
Cykl imprez przygotowanych z 
dużą pieczołowitością przez To 
warzystwo Miłośników Miasta 
i z dbałością o atmosferę daw­
nych lat — dobiegnie końca. 
„Jarmark Bartłomiejski” zwi­
nie swe kramy, jatki i budy, a 
młodzi mieszkańcy po wspa­
niałej lekcji historii znów sią­
dą do szkolnych podręczników

W tym roku Gniezno szcze­
gólnie starannie przygotowak 
się do swoich tradycyjnych juz 
spotkań z historią. Nie tylke 
opracowano tu atrakcyjne im­
prezy, zabawy i widowiska 
Mieszkańcy przygotowali rów­
nież odpowiednio ulice, domv 
place, obiekty. Pozostaną więc 
nie tylko piękne wspomnienia 
alg i znaki trwale wpisane w 
historie i obraz miasta.

JOLANTA LENARTOWICZ

Przygotowanie hitlerowców do kolejnego szturmu na Pocztę Polskę w Gdańsku.
Fol. — Archiwum

Pamięci obrońców Poczty Polskiej
1 wrześni a 1939 r. o godz.

4.45, w tym samym czasie 
gdy pancernik „Schlezwig- 

Holstein" rozpoczął ostrzeliwa­
nie Westerplatte — hitlerowcy 
rozpoczęli szturm Poczty Polskiej 
w Gdańsku. Bohaterska obrona 
Westerplatte doczekała się licz­
nej literatury, włącznie ze zna­
ną książką Wańkowicza. Poczta 
Polska w Gdańsku nie miała 
szczęścia doczekać się literackie­
go opisu. Tę lukę zapełnia w 
pewnym stopniu monografia 
Franciszka Bogackiego „Poczta 
Polska w Gdańsku”*). Jest to 
praca na wskroś dokumetalna, 
faktograficzna, na którą warto 
zwrócić uwagę z wielu wzglę­
dów, m. in. z okazji 39 rocznicy 
obrony Poczty.

Bogacki przypomina długowie 
czne polskie tradycje pocztowe 
w Gdańsku, sięgające Polsto 
przedrozbiorowej. Zwraca m. in. 
uwagę na to, że już w XVII w. 
między pocztą elektora branden 
burskiego a Pocztą Polską Kró­
lewską w Gdańsku istniały kon­
flikty, które musiały być łago­
dzone na dworze królewskim w 
Warszawie. W XVIII w. siedzibą 
Poczty Polskiej w Gdańsku był 
okazały gmach na Długim Targu 
(obecnie budynek nr 39/40). Po 
drugim rozbiorze Poczta Polska 
w Gdańsku została zlikwidowana, 
a jej siedzibę przejął pruski u- 
rząd pocztowy.

Traktat wersalski i późniejsze 
umowy niedwuznacznie dawały 
-'olsce prawo do utrzymywania 
w W. M. Gdańsku własnej służ­
by pocztowej, telegraficznej i 
telefonicznej. Mimo to, przez nie­
mal całe dwudziestolecie mię­
dzywojenne między Polską a 
władzami Gdańska istniały kon­
flikty o polskie prawa pocztowe. 
Najbardziej głośny był spór o 

polskie skrzynki pocztowe, ale 
były przecież i inne, np. o te­
rytorialny zakres działania Po­
czty Polskiej, o znaczki poczto­
we. Pracownicy Poczty, zwłasz­
cza listonosze, narażeni byli na 
liczne szykany, z aresztowania­
mi i napaściami włącznie. Stale 
pogarszająca się sytuacja pol­
skich pocztowców była wynikiem 
polityki Niemiec, zmierzającej 
do ograniczenia praw Polski na 
terenie W. M. Gdańska i przyłą­
czenia go do Rzeszy. Rzeczni­
kiem tej polityki był w Gdańsku 
gauleiter NSDAP, Albert For­
ster.

Nie ma żadnej wątpliwości co 
do tego, że atak na Pocztę był 
wcześniej wyreżyserowany. Bo­
gacki przytacza w całości (w 
przekładzie na język polski) plan 
ataku na Pocztę Polskę, odna­
leziony przez Alojzego Garstkę 
w 1945 r. w stosie akt poniemie­
ckich we Wrzeszczu. Plan ten, 
sporządzony przez II Rewir Poli­
cyjny w Gdańsku, obejmuje wy 
konany — z iście pruską pedan­
terią — opis budynku i przedpo­
la Poczty, charakteryzuje możli­
wości „przeciwnika”, czyli obroń 
ców Poczty, wytycza kierunek 
ataku i wreszcie zawiera plan 
walki.

Autor opracowania podkreśla 
kilka charakterystycznych sfor­
mułowań tego planu. Załogę Po­
czty oceniono na mniej więcej 
50 ludzi. Hitlerowcy przewidzieli 
natomiast wprowadzenie do ak­
cji kompanii policji, w sile 150 
ludzi, ponadto 24 ludzi do zamk 
nięcia ulic i 6 do obsadzenia 
gmachu po opuszczeniu go przez 
pocztowców. Dowodzi to, że Niem 
cy wysoko ocenili morale pocz­
towców. I nie pomylili się.

Polscy pocztowcy zaczęli przy 
gotowywać się do obrony już od 

marca 1938 r. Gromadzono broń, 
powołano zakonspirowaną orga­
nizację samoobrony, wprowadzo 
no wzmocnione dyżury nocne. Hi­
tlerowskie rachuby na zdobycie 
Poczty Polskiej przez zaskocze­
nie — spełzły na niczym. Nie 
udał się pierwszy atak o świcie 
ani następny o godzinie dzie­
siątej. Nawet samochody pan­
cerne, wprowadzone do akcji 
około godziny trzynastej, nie po­
radziły sobie z obrońcami Po­
czty. Skapitulowali oni dopiero 
wieczorem, kiedy napastnicy 
wprowadzili do ataku haubicę ar­
tylerii ciężkiej i miotacze płomie 
ni, którymi podpalili budynek.

Wielu obrońców Poczty Pol­
skiej hitlerowcy zamordowali, 
gwałcąc w ten sposób prawo — 
nie po raz pierwszy ani ostatni. 
W książce znajdujemy pełny v.y 
kaz nazwisk obrońców Poczty 
— poległych w czasie walki, 
zmarłych na skutek odniesio­
nych ran, rozstrzelanych, więzio­
nych i zamęczonych w obozach 
koncentracyjnych i katowniach 
gestapo.

Po wojnie ustalono nazwiska 
osób, odpowiedzialnych za masa 
krę polskich pocztowców z Gdań 
ska. Mimo żądań Głównej Ko­
misji Badania Zbrodni Hitlerov/- 
skich w Polsce i starań rodzin 
ofiar — organy ścigania i wła­
dze sądowe RFN nikogo nie po­
ciągnęły do odpowiedzialności.

Obrona Poczty Polskiej w 
Gdańsku na progu II wojny świa 
towej należy do najbardziej tra­
gicznych, a zarazem chwaleb­
nych kart polskiego Września. 
Książka Franciszka Bogackiego 
dobrze unomiełnia ten czyn.

JERZY ANKUDOWICZ

*) Franciszek Bogacki, Poczta 
Polska w Gdańsku, KiW, 1978, 
str. 150, zł 20.

Po libacji, wracając nocą do 
domu, Bogusław D. za­
pragnął natychmiast 

zjeść kolację i zapalić, więc nie 
namyślając się długo wybił szy 

w „SAM-ie” przy pl. Wiel­
kopolskim w Poznaniu, po 
Czym zabrał konserwy rybne i 
Papierosy (wartości 166 zło­
tych). Zanim zdołał zrobić uży 

z tego łupu, nabrał chętki 
na radio tranzystorowe, które 
postrzegł w kiosku „Ruchu”. 
Najpierw nogą próbował stłuc 
szybę w drzwiach. “Uczynił to 
jednak dopiero przy pomocy 
znalezionego w pobliżu drew- 
Lanego stoiaka. Za szvbą by- 
a dykta. Włamywacz długo się 

z nią mocował, bo kilka razy 
spłoszyli go spóźnieni prze- 
cnodnie. Kiedy w końcu od- 
mał dyktę tak, że w drzwiach 
Powstała dziura — nadjechał 
Milicyjny radiowóz (Któryś z 
P^cchodniów zauważył co się 
sWięci i telefonicznie zawiado­
mił MO). Funkcjonariusze za- 
^^niąli włamywacza .oraz po­
wiadomili o wszystkim kios- 
karkę __ Eleonorę Ch.. której 

zabezpieczył deskami usz- 
odzonę drzwi kiosku.

miesięcy óźniej Bogusław 
• wstał prawomocnie skazany za 
‘lnianie (z kradzieżą) do 

j ?a wiamaal,ic do kios- 
t? ^^tko wskazywało więc na 
“ W sprawa ta nigdy już nie 

wejdzie na wokandę. Stało się ina­
czej.

W 1977 roku do Sądu Rejo­
nowego w Poznaniu wpłynął 
pozew Eleonory Ch., która do­
magała się od pozwanego Bo­
gusława D. ponad 13 000 zło­
tych. Uzasadniała to tak: „Ty­
le ile żądam od pozwanego ko­
sztowała mnie spłata manka, 
które powstało w kiosku z po­
wodu włamania”. Sąd począł 
więc dociekać, czy jest zwią­
zek przyczynowy między prze­
stępstwem Bogusława D. a 
mankiem, które ustalono w 
kiosku.

Co się okazało?
Bogusław D. wybił otwór w 

drzwiach kiosku z 29 na 30 czerw­
ca 1976 roku. 30 czerwca tego sa­
mego roku odbyła się inwentura, 
która ujawniła manko w wysoko­
ść) ponad 13 000 złotych. Zestawie­
nie tylko tych dwóch faktów su­
geruje, że ów niedobór był następ­
stwem kradzieży towarów dokona 
nej przez Bogusława O- albo ko" 
goś innego, kto wykorzystał roz 
hicie drzwi kiosku.

Teza — manko powstało w 
wyniku działania włamywacza 
— w miarę gromadzenia do­
wodów w procesie cywilnym 
— budziła jednak coraz więk­
sze wątpliwości. Jednym z ao 
wodów był wyrok we wcześ­
niejszym procesie karnym us­
talający, że Bogusław D. P°

Refleksje z sali sądowej

Gdy włamanie ma wybawić z opresji
włamaniu jedynie usiłował 
dokonać kradzieży, przy czym 
nie zdołał nawet wejść do kios 
ku. Ktoś inny również nie 
mógł stamtąd niczego zabrać, 
bowiem otwór w drzwiach, zre 
szta bardzo małv. tuż po wła­
maniu został założony deska­
mi.

W tej sytuacji spowodowanie 
manka można było przypisywać 
jedynie Eleonorze Ch. Tym bar­
dziej, że w minionych latach mia­
ła ona na sumieniu podobne grze­
chy. Inwentura przeprowadzona 
zaś w jej kiosku dwa miesiące 
przed włamaniem wykazała niedo 
bór w wysokości 6 000 złotych.

Sąd Rejonowy w Poznaniu 
stwierdziwszy, że nie został wy 
kazany przez Eleonorę Ch. 
związek przyczynowy między 
mankiem a włamaniem — od­
dalił jej powództwo o zapłatę 
od Bogusława D. ponad 13 000 
złotych.

Sąd Wojewódzki przyjmując 
bez .zmian stan faktyczny, us­
talony przez sąd I instancji, 
zwrócił uwagę na istotny pro­
blem prawny. Otóż pozew Ele­

onory Ch. byłby chybiony tak­
że wówczas, gdyby manko po- 
v? stało w wyniku kradzieży 
włamywacza. Ta ostatnia sta­
nowiłaby bowiem szkodę wy­
rządzoną przedsiębiorstwu (je­
go własnością był kiosk i towa 
ry), a nie Eleonorze Ch. Kios­
karka zawarła umowę z przed­
siębiorstwem, że nie odpowia­
da za niedobory powstałe wsku 
tek włamania z kradzieżą, zaś 
przedsiębiorstwo ubezpieczyło 
się w PZU od następstw takie 
go przypadku. A gdybv się tak 
zdarzyło, że Eleonora Ch. spła 
ciłaby manko, które istotnie 
spowodował włamywacz, to 
wówczas jej szkoda stanowiła­
by tylko rezultat nienależnego 
przedsiębiorstwu świadczenia.

Upraszczając nieco ten pro­
blem, powiedzmy, że włama­
nie do placówki uspołecznionej 
i kradzież to działanie na szko 
dę tej placówki, a nie jej kie­
rownika i personelu. Kierow­
nicy nie procesują się tedy ze 
złodziejami mienia społeczne­
go o odszkodowanie.

Wyjątkowy (w tym sensie, że do 
niego doszło) proces: Eleonora Ch. 
przeciwko Bogusławowi D. — 
ujawnił jedinak wcale nie wyjąt­
kowe spory o to, kto spowodował 
niedobór wyliczony po włamaniu. 
Widać tu wyraźną tendencję wy­
korzystywania faktu włamania — 
do czynienia zeń parawanu kryją- 
cego własne kradzieże lub zanie­
dbania.

Okazuje się, że niejeden kie 
rewnik placówki handlowej, 
któremu z jego winy narosło 
manko, niemal z utęsknieniem 
czeka na włamanie, by potem 
tak wywodzić jak Eleonora 
Ch. PZU, który wypłaca przed 
siębiorstwom odszkodowania 
w związku z kradzieżą, często 
otrzymuje od nich wyniki in- 
wentury (przeprowadzonej po 
włamaniu) znacznie łub bar­
dzo znacznie różniące się od 
ustaleń Temidy dotyczących 
rozmiarów kradzieży, dokona­
nej prze?, włamywacza. Ostat­
nio w jednym ze sklepów w 
Pcznaniu wyliczono 274 000 zł 
manka, a sprawcy włamania 
udowodniono zagarnięcie towa 
rów wartości 30 000 złotych.

Niejednokrotnie PZU zajmu 
je też stanowisko, że gdyby wy 
płacił tyle ile domaga się przed 
siębiorstwo, to pokryłby stra­
ty spowodowane nie tylko 
przez włamywacza — złodzie­
ja. ale również przez nieuczci­
wych handlowców. Dochodzi 
zatem do rozpraw przez Okrę­
gową Komisję Arbitrażową. 
Ona, PZU, organy ścigania 
przestępstw. a przede wszyst­
kim przedsiębiorstwa — musza 
szczególnie starannie badać 
przyczyny niedoborów wyliczo 
nych po włamaniu. Nie może 
być tak, że sprawcy włamania 
przypisze się więcej niż fak­
tycznie zabrał, ani tak. że PZU 
pokryje szkody, które wyrzą­
dził nieuczciwy handlowiec, a 
on uniknie odpowiedzialności 
materialnej i karnej.

Dodajmy, że wątpliwości co 
do tego kto „sprokurował” nie­
dobór, nie powstają zwykle w 
tych przedsiębiorstwach, w sio 
rych na co dzień sprawnie 
funkcjonuje aparat kontroli i 
nadzoru, w szczególności korni 
sje inwentaryzacyjne. To jest 
najskuteczniejszy sposób zapo­
biegania temu; że jeden prze­
stępca (czasami ze szkodą dla 
siebie) wybawia drugiego z 
opresji.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Koegzystencja Wisły i Warszawy
już nie tylko w poezji

Najdawniejszy ze znanych 
wierszy poświęconych Warsza 
wie zaczyna się od słów „Nie­
ubłagana Wisło” i jest pochwa 
łą ujarzmienia gwałtownej rze 
ki przez pierwszy na Mazo­
wieckiej Ziemi most drewnia 
ny. Po Janie Kochanowskim 
inni poeci ozdabiali swoje war 
szawskie strofy Wisłą. Była 
ona najistotniejszym elemen­
tem pejzażu, ważnym czynni­
kiem gospodarczego rozwoju. 
Tutaj przecież, już we wczes­
nym średniowieczu, istniał 
port i przeprawa wiślana; przy 
wilejem królewskim utworzo­
no cło wodne, stąd spławiano 
towary leśne, zboże, futra, 
odprawiając je do Gdańska. 
Wisła żywiła flisaków i piaska 
rzy. Mosty warszawskie w cią 
gu wieków były jedynym tego 
rodzaju przejściem przez Wi­
słę, od Puław do Wyszogrodu, 
czyli na dystansie 200 km. 
Istniały potencjalne możliwoś­
ci uczynienia Warszawy wę­
złem międzynarodowych dróg 
wodnych. Stało się inaczej: w 
XIX wieku główna polska 
rzeka podzielona została gra­
nicami zaborów. Nie docenio­
no jej roli także w okresie 
międzywojennym. Wisła i War

H. Hupka o podręcznikach szkolnych

„III Rzesza egzystuje nadar
„Trzecia Rzesza egzystuje 

nadal” — oświadczył na ła­
mach biuletynu prasowego 
CDU, deputowany do Bundes­
tagu z ramienia tej partii Her­
bert Hupka.

Z „odkryciem” tym podzielił 
się Hupka z czytelnikami przy 
okazji sporu na temat granic 
w podręcznikach dla mBodzie- 
ź* szkolnej RFN. Zdaniem de­
putowanego CDU, porozumie­
nie zawarte przez RFN ze 
Związkiem Radzieckim. Polskę 
i Czechosłowację w niczym nie 
•zmieniają faktu, że HI Rzesza 
egzystuje prawnie w grani­
cach sprzed 1937 roku, a tere­
ny na wschód od Odry i Ny­
sy Łużyckiej są jedvnie „obsza 
rem znajdującym się pod obcą 
administracją”.

Swoje credo przedstawił Her

Popielniczki przyczyną 

pożarów „Cadillaców“
Producenci samochodów marki 

„Cadillac” poinformowali, że 
wszyscy właściciele samochodów 
tej marki wyprodukowanych w la 
fach 1977 i 1978 otrzymają specjal­
ne osłony termiczne do popielni­
czek.

Okazało się, że co najmniej 12 
osób uległo poparzeniom w poża­
rach, których przyczyną były wa­
di.wie skonstruowane popielniczki 
samochodowe, instalowane w mo­
delach „Cadillaca” — de Villes i 
Fleetwoods. (PAP)

szawa współżyły zatem tylko 
w poezji i piosence...

Przyjęty na XII Plenum KC 
PZPR program kompleksowe­
go zagospodarowania Wisły o- 
twiera przed stolicą szerokie 
perspektywy włączenia jej do 
wielkiego szlaku żeglugi euro 
pejskiej. Nad założeniami pro 
gramu dyskutuje się wiele w 
środowiskach warszawskich 
architektów, urbanistów, dzia 
łączy gospodarczych. Urząd 
Miasta Stołecznego Warszawy 
przygotował, w oparciu o wie 
loletnie specjalistyczne badania 
studialne, perspektywiczny 
plan gospodarowania zasoba­
mi wodnymi w woj. warszaw 
skim, sięgający do 1990 roku. 
Chodzi właśnie o to, aby Wisła 
i jej rozlewy stały się podsta­
wią rozwiązywania problemów 
paliwowo - energetycznych, u- 
tworzenia nowoczesnej drogi 
wodnej, podniesienia gospodar 
ki rolnej, rozwoju ośrodków 
rekreacji.

Warszawa je«t dziś drugim w 
kraju ośrodkiem przemysłowym. 
Minio że 69 czołowych fabryk ko 
rzysta z zamkniętego obiegu wo­
dy chłodzonej, jej zużycie i tak 
jest ogromne. Tylko 5 procent 
gospodarstw indywidualnych na 
wsiach woj. stołecznego może czer

bert Hupka w związku z wy­
znawanym przez Hesję i inne 
kraje, w których rządy spra­
wuje SPD. poglądem iż gra- 
nice dawanej Rzeszy niemiec­
kiej mogą być zaznaczane je­
dynie w podręcznikach geogra 
f.i, a nie jak chce deputowa­
nym CDU — również w aktual­
nych podręcznikach historii.

Na marginesie wypowiedzi 
deputowanego CDU należy 
stwierdzić, iż problem oznako­
wania granic i nazw geogra* 
f cznych odnosi się nie tylko 
do podręczników szkolnych i 
prąc kartograficznych. Po dziś 
dzień w wielu instytucjach 
państwowych w RFN znaleźć 
można mapy, na których pol­
skie Ziemie Zachodnie i Pół­
nocne są oznaczone jako tery­
toria pod tymczasową admini­
stracją polską. (PAP)

Wielka Brytania „strefą ospy“
Do W. Brytanii przybył wczoraj 

przedstawiciel Światowej Organi­
zacji Zdrowia (WHO), który na 
miejscu przeprowadzi badania, do 
tyczące przypadku ospy w Bir­
mingham. Władze brytyjskie oba­
wiają się, że WHO może ogłosić 
W. Brytanię „strefą ospy”, co bę 
dzie oznaczać konieczność szcze­
pienia wszystkich podróżnych, opu 
szczających wyspę.

W poznańskim „Metalchemie"

Co drugi wyrób nowością
Poznańskie Zakłady Urządzeń Chemicznych „Metalchem” 

są dostawcą licznych maszyn i aparatów dla fabryk chemi­
cznych, zwłaszcza dla zakładów przemysłu gumowego i kos­
metycznego. Agregaty „Metalchemu” zainstalowane zostały w 
fabrykach w Sanoku, Bydgoszczy, Dębicy, Grudziądzu, Pia­
stowie czy też poznańskiej „Lechii”. Są to urządzenia do ob­
róbki gumy, tworzyw sztucznych, różnego typu linie do pa­
kowania wyrobów kosmetycznych, wtryskarki.

Produkcję tych poszukiwanych urządzeń „Metalchem” mógł­
by jeszcze bardziej zwiększyć, gdyby udało się zatrudnić do­
datkowo kilkudziesięciu frezerów i szlifierzy, o których w 
Poznaniu bardzo trudno. Wzrost produkcji powinien nastąpić 
w najbliższych latach po wybudowaniu filii fabryki w Sza­
motułach, gdzie wytwarzać się będzie zarówno kompletne li­
nie produkcyjne, jak i formy. Rozbudowa „Metalchemu” to 
przedsięwzięcie opłacalne, gdyż większość wytwarzanych tu­
taj urządzeń wyróżnia się oryginalną myślą techniczną i po­
siada antyimportowy charakter. Wielu soośród powstających 
w „Metalchemie” agregatów nie produkuje się w żadnym 
kraju RWPG.

Przykładowo w ubiegłym roku opracowano prototyp wtryskarki 
do produkcji mieszanek kauczukowych. Wykonana została próbna 
seria 7 sztuk. Ta wtryskarka weszła do seryjnej produkcji, a obec­
nie powstaje prototyp innej o jeszcze większej wydajności. Pracuje 
się też nad prototypem urządzeń do konfekcjonowania opon „ca- 
łostalowych” Ąwdług dokumentacji dostarczonej przez Ośrodek Ba­
dawczo-Rozwojowy Przemysłu Oponiarskiego „Stomil” w Poznaniu. 
Są to bardzo potrzebne opoiiy dla samochodów ciężarowych i au­
tobusów.

Wykonywana jest też seria próbna nowych wtryskarek do tworzyw 
termoutwardzalnych, które mogą mieć zastosowanie do produkcji 
licznych urządzeń codziennego użytku oraz artykułów technicznych. 
fJa zamówienie „Lecbii” przygotowywany jest prototyp kompletnej 
inii do produkcji tub z tworzyw sztucznych, służących do pakowa­

nia pasty do zębów, kremów itp.
Większość tych prototypów przygotowuje niewielkie, kilkunasto­

osobowe Biuro Konstrukcyjne „Metalchemu”. W tym reku udział 
nowych agregatów, prototypów w produkcji poznańskiej fabryki 
jest szczególnie duży i przekracza 52 procent. To kolejny dowód 
na to, że w „Metalchemie” potrafią sprzedawać nie tylko wyroby, 
lecz również z nimi oryginalną myśl techniczną, (map)

i piosence
pać wodę z urządzeń wodociągo­
wych. Dla odpowiedniego nawod­
nienia ponad 8 000 ha gruntów 1 
zaopatrzenia . gospodarstw ryb­
nych trzeba do 1980 r. wybudować 
około 100 zbiorników magazynu­
jących wodę, które w większości 
służyć będą także celotn rekreacyj 
nym.

Z planu perspektywicznego wy­
łania się obraz warszawskiej Wi­
sły, czystej, spłąWnej, ujętej w 
gęste pasma zieleni przybrzeżnej, 
otoczonej wieloma, zespołami wy­
poczynku i sportu.

Pierwszy krok w realizacji tego 
planu stanowić będzie oddanie w 
1981 r. wodociągu północnego czer 
piącego z zasobów Bugo-Narwi, 
mającego system zbiorników, sta­
cję ozonowania, silne przepompo­
wnie. Wodociąg ten zbliża się już 
do granie Warszawy. Jednocześ­
nie, na półmetku znajduje się bu 
dowa prawobrzeżnej oczyszczalni 
ścieków „Czajki”. Rozpoczęto pra 
ce studialne nad nowym ujęciem 
wody w rejonie Góry Kalwarii, 
który zaopatrywać ma nie tylko 
stolicę, ale i m. In. Grodzisk, 'Mi­
lanówek, Pruszków, Piaseczno.

Nowe stopnie wodne, kaskady, 
ustabilizowanie poziomu rzeki, 
pozwoli na włączenie 130 km war 
sławskiej Wisły do krajowego i 
międzynarodowego systemu żeglu­
gowego. Żeglowny Bug wraz z 
Kanałem Zerańskim włączy War­
szawę do równoleżnikowego szlaku 
Europy. (PAP)

Kiedy wystartuje 
amerykański 

prom kosmiczny?
Przedstawiciele amerykańskiej 

Agencji Aeronautyki i Przestrze­
ni Kosmicznej (NASA) nie ukry­
wają, że harmonogram nowego 
programu, przewidującego wpro­
wadzenie do eksploatacji tzw. pro 
mu kosmicznego, ulegnie znacz­
nemu opóźnieniu. Konieczność 
przeprowadzenia dodatkowych 
prób z silnikiem tego pojazdu, 
może spowodować przesunięcie 
daty wystrzelenia pierwszego pro­
mu z czerwca 1979 na jesień.

W pierwszej połowie września 
br. NASA przeprowadzi kolejną 
serię testów silnikowych i dopie 
ro wówczas specjalnemu komite­
towi Kongresu USA zostanie przed 
stawiony nowy harmonogram. 
Szef NASA — Robert Frosch, wy 
raża w każdym razie nadzieję, 
że przed grudniem ,1979 roku 
pierwszy prom zostanie wy­
strzelony. (PAP)

Już obecnie, nie czekając na 
urzędową opinię Malta wprowa­
dziła obowiązek posiadania świa­
dectwa szczepienia ospy przez 
wszystkich, przybywających na tę 
wyspę z Birmingham i okolic. Po 
dobne decyzje podjęły władze Ja­
majki. Oczekuje się, że w ich śla­
dy pójdą inne kraje. (PAP)

7,09 skoczyła w dal W. Bardauskiene

Dobre wyniki lekkoatletów 
w pierwszym dniu mistrzostw Europy

We wtorek rozpoczęły się w 
Pradze XII lekkoatletyczne mi­
strzostwa Europy.

Pierwsi rozpoczęli rywalizację o 
medale mistrzostw Europy specja 
liści biegu na 400 m ppł. Elimina 
cje, które odbyły się bez udziału 
Polaków zgromadziły na starcie 
27 plotkarzy. Najlepszy czas ■*9,18 
uzyskał Harold Schmid (RFN), 
który pobiegł bardzo swobodnie, 
nie mając godnych siebie rywali, 
wyraźnie zwolnił na ostatniej pro 
stej.

Bardzo dobrze wystartowali poi 
scy sprinterzy w eliminacjach >00 
m. Doskonale pobiegł Leszek Da­
necki, który w serii eliminacyj­
nej przegrał tylko z Piętro Men- 
neą (Włochy). Mennea poprawił w 
tym biegu rekord mistrzostw Eu­
ropy uzyskując 10,19, a Dunecki 
ustanowił rekord życiowy czasem 
10.31,

Drugi w serii, za Eugenem 
Rayem, był także Marian Woro- 
nin, który uzyskał czas 10,50. W 
pierwszej grupie eliminacyjnej 
rzutu oszczepem wystąpił Piotr 
Bielczyk. W drugiej kolejce Biel 
czyk uzyskał 80,06 przekraczając 
minimum kwalifikacyjne zapew­
nił sobie udział w finale. Najlep 
szy wynik eliminacji uzyskał Wę 
gier Ferenc Paragi — 86,04.

W eliminacjach 400 ni kobiet 
już w pierwszej serii doszło do 
pojedynku dwóch wielkich fawo­
rytek tego dystansu — Ireny Sze 
wińskiej i Marity Koch. Obie za­
wodniczki pobiegły w elimina­
cjach bardzo spokojnie, kontrolu­
jąc bieg na całym dystansie 
Pierwsza minęła linię mety rekor 
dzistka świata Marita Koch, uzy­
skując czas — 52,95. Tuż za nią 
ukończyła bieg mistrzyni olimpij­

Udany sprawdzian 
naszej reprezentacji

Dokończenie ze str. 1 
minut Polacy opanowali grę i 
przeprowadzili kilka udanych ak­
cji, ale najdogodniejszych okazji 
do strzelenia bramek nie wykorzy 
Siali. W 30 min. Kupićewicz strzelił 
mocno w słupek. Większość jed­
nak akcji polskiego zespołu koń­
czyła się na bardzo dobrze grają 
cych obrońcach gospodarzy.

Druga część spotkania była zna 
cznie ciekawsza — Polacy przy­
spieszyli grę — częściej grali z 
pierwszej piłki, mniej było dryb- 
lingów. Od początku drugiej poło 
wy meczu, odczuwającego jeszcze 
skutki niedawnej kontuzji Terle­
ckiego zastąpił -na boisku Dwor- 
czyk. Po bardzo szybkiej, skład­
nie przeprowadzonej akcji (w 67 

, min.) Szymanowski strzelił do 
pustej bramki, a przed utratą 
gola uchronił gospodarzy jeden z 
obrońców wybijając piłkę z linii 
bramkowej. Nie brakło również 
Finom okazji do zmiany rezultatu 
spotkania lecz w 65 min. piękną 
interwencją popisał się Kukla.

Jedyną bramkę w tym meczu 
zdobył dla Polski debiutujący w 
reprezentacji Majewski, strzelając 
silnie głową po rzucie rożnym 
(81 min.). W końcówce Polacy 
wyraźnie przewążali, jednak pod 
wyższyć rezultatu już nie zdoła­
li. (rk) 

W Poznaniu startują 
myśliwi z całej Polski
W sobotę i niedzielę na 

strzelnicy Związku Łowieckie 
go w Antoninku odbędą się 
XIV UfaHitrzostwa Polski w 
strzelectwie myśliwskim. Pa- 
b onat nad imprezą-objął I se 
k-etarz Komitetu Wojewodz­
ie.ego PZPR — Jerzy Zasada.

■ C elem organizowanych corocz 
nie mistrzostw Polski myśli­
wych jest doskonalenie umie­
jętności strzelców.

W zawodach mogą brać u- 
dział wyłącznie myśliwi. Pro­
wadzona będzie klasyfikacja 
drużynowa i indywidualna. 
Każda drużyna składać się bę 
dzie z trzech zawodników —1 
ieden klasy mistrzowskiej \ i I 
dwóch klasy powszechnej. 
Wśród zespołów reprezentują- / 
cych wszystkie województwa, 
na starcie mistrzostw staną 
dw>e drużyny z Poznania. W 
I zespole Poznania, w klasie 
mistrzowskiej,- strzelać będzie 
Marek Franczak, a w klasie 
powszechnej Marek Michoicki 
i Jan Maćkowiak. Tytułu indy 
widualnego mistrza Polski w 
strzelectwie myśliwskim. Zdo­
bytego przed rokiem w Piotr­

ska z Montrealu Irena Szewińska 
— 53,14.

Pierwszą złotą medalistką tego­
rocznych mistrzostw Europy zosta 
la reprezentantka ZSRR Świetla­
na Ulmasowa. Finałowy bieg na 
3090 ni miał dość niespodziewany 
przebieg. Na ostatnich metrach 
zdecydowanie najszybsza była za­
wodniczka radziecka, zwyciężając 
w czasie 8.33,20 Srebrny medal 
zdobyła Natalia Marasescu (Rumu 
nia) — 8.33;50, a brązowy Greta 
Waifz (Norwegia) — 8.34,30.

Równolegle z finałowym bie­
giem na 3 000 m kobiet toczyła się 
walka w eliminacjach skoku w 
dal. .Już w pierwszej kolejce sko 
kil Wilma Bardauskiene (ZSRR) 
uzyskała rezultat 7,09 o 2 cm lep 
szy od należącego do niej reKoidu 
świata. Rekordowym rezultatem 
25-letnia studentka z Wilna zno­
kautowała rywalki. Teresa Marci 
niak nie zdołała uzyskać mini­
mum kwalifikacyjnego, które wy 
nosiło 6,40 m. W najlepszym sko­
ku Marciniak uzyskała 6,26.

W eliminacjach biegu na 100 m 
kobiet wystąpiła tylko jedna re- 
■prezentantka Polski Grażyna Mo­
lik. Molik zajęła w swej serii 
przedostatnie, szóste miejsce, u- 
zyskując czas 11,90 i odpadła z 
dalszej walki.

24 zawodników stanęło na star 
cle finałowego biegu na 10 000 m. 
W stawce najlepszych w Eurooie 
biegaczy znalazło się dwóch Po­
laków — Ryszard Kopijasz i Je­
rzy Kowol. Od pierwszych okrą­
żeń biegu na prowadzenie wyszli 
Rumuni — Copu i Floroiu. Na 
szóstym okrążeniu zszedł z bież­
ni prowadzący bieg Copu, a na 
czele stawki w dalszym ciągu

„Bieg Lechitów“ imprezą dla wszystkich
W wielu krajach rozgrywane są 

biegi długodystansowe dostępne 
dla wszystkich. Cieszą się one du 
żą popularnością i gromadzą ha 
starcie nawet po kilka tysięcy o- 
sób. W imprezach takich rywali­
zują ze sobą ludzie, którzy na co 
dzień uprawiają bieganie (dla zdro 
wia.

W Polsce tego typu imprezy nie 
były jeszcze rozgrywane, Zapo­
czątkuje je dopiero „Bieg Lechi 
tów”, który odbędzie się w nie­
dzielę. Start nastąpi o godz. 10 
z bramy głównej Skansenu na 
Ostrowie Lednickim. Na trasę o 
długości 19 700 m prowadzącą szo­
są E-8 na stadion centralny przy 
ul. Strumykowej w Gnieźnie wy 
startuje ponad 400 osób, dla któ­
rych głównym celem będzie poko 
ranie całego dystansu. Impreza, 
nad która patronat objęła redak­
cja „Sztandaru Młodych” i Pol­
skiego Radia, a protektorat mini 
ster Oświaty j Wychowania — Je 
rzy Kuberski. wejdz'e na stale do 
kalendarza masowych imprez lek­
koatletycznych.

Rajd dookoła Ameryki Południowej
Według agencyjnych informacji 

— uczestnicy samochodowego raj­
du dookoła Ameryki Południowej, 
we wtorkowych godzinach popo­
łudniowych przybyli do .brazylij­
skiej miejscowości Manaus.

Polska załoga Sobiesław Zasada 
i Andrzej Zembrzuski znajdowa­
ła się wówczas na szóstym miej 
scu w klasyfikacji.

kowie Trybunalskim, bronić 
będzie Janusz Kobyliński z 
Piły.

Zawodnicy konkurować bę­
dą w sześcioboju myśliwskim 
na który składają ąię cztery 
strzelania ,z broni śrńtowej i 
dwa z kulowej. Maksymalnie 
zdobyć można 100 pkt. W kon 
karencjach^ śrutowych dwie 
zbliżone są do strzelania spor 
towego — oś myśliwska do 
„Trapu” i krąg myśliwski do 
.JJkeetu”. Ponadto myśliwi 
przelać będą do zająca w 
przebiegu i do rzutków z wy­
sokiej wieży. W broni kulo­
wej przeprowadzone zostaną 
dwie konkurencje: makieta 
przebiegającego dzika i makie 
ta stojącego rogacza.

Zawody rozooczra się w so 
botę o godz. 8 i trwać będą 
do god£ 17. Kontynuowane be 
cią w niedzielę od godz. 8 do 
16. Aby ułatwić sympatykom 
strzelania obejrzenie mi- 
strzostw, Organizatorzy udo­
stępnią w sobotę i niedziele 
autobusy, które kursować bę­
dą z Alei .Marcinkowskiego na 
strzelnicę, (rk) 

biegł jego rodak Ilie Floroiu. $ 
brze biegł Jerzy Kowol, utrzyj 
jąc się w prowadzące; grupce 
kunastu zawodników. Drugi z 
laków Ryszard Kopijasz przeży. 
wał na czwartym kilometrze 
tażny kryzys i nie utrzymał 
pa czołówki. Podobne kłopot- 
miał także mistrz olimpijski t 
Montrealu w .biegu maratońskimi 
Waldemar Cierpiński (NRD), któ­
ry na półmetku miał już około 
Ln) metrów straty do czołówki a 
na przedostatnim okrążeniu żo- 
stał zdublowany przez prowadzą, 
cych bieg zawodników. Na 6 kilo 
metrze na prowadzenie wysze^ 
Sty ty jeżyk Brendan Koster.

Nie wytrzymał ostrego tempa 
Jerzy Kowol, tracąc kilkanaście 
metrów do czołówki. Na około 250 
ni przed metą rozpoczął finisz 
Brendan Foster. Za jego plecami 
znalazł się Wiech Venanzio Or- 
tiz, który dotychczas biegł spokoj 
nie w środku prowadzącej grupy, 
Za ich plecami rozpoczął ffru^ 
l'in Martti Vainio, który z dużą 
swobodą wyprzedził Ortizą i f0. 
stera, i nie zagrożony minął linią 
mety w czasie 27,31,0. Na ostat­
nich metrach wyraźnie osłabł Fo. 
ster. Przegrał końcówkę z Orti- 
zem, wyprzedził go także finisze 
jący z czwartej pozycji Aleksan­
der Antipow (ZSRR). Antipow tuż 
przed metą doścignął Ortiza, jed 
nak Włoch rozpaczliwym rzutem 
na taśmę zdołał obronić swoją dru 
gą pozycję i zdobył srebrny me- 
dal w czasie 27.31,50. Trzeci był 
Antipow w- takim samym czasie 
jak Ortiz, a czwarty Foster _ 
27.32,70. Jerzy Kowol ukończył 
bieg na 10 pozycji z czasem 
28.17,00, a Ryszard Kopijasz był 
17 — 28.44,60. (PAP)

Na liście startowej znajdują się 
przedstawiciele 31 województw, 
reprezentujący prawie wszystkie 
zawody. Najwięcej zgłosiło się do 
biegu studentów, nauczycieli i 
wojskowych. Prowadzona będzie 
k’asyfikacja — oddzielnie d.ia ko 
biet i mężczyzn — w trzech gru 
pach wiekowych: 18—35. 36—45 lat 
i ponad 46 lat. Sukces odniosą 
wszyscy, którzy ukończą konku­
rencję.

„Bieg Lechitów” odbędzie się 
w przededniu ogólnopolskiej inau 
guracji roku szkolnego 197 8 79. 
Rozgrywane będą więc też bieśi 
młodzieżowe d'a uczniów szkół 
Gniezna i Poznańsikiego. Chłopcy 
i dziewczęta startować będą na 
dystansach od 1000 do 3000 m.

Finisze „Biegu Lechitów” oraz 
biegów młodzieżowych będą koń­
cowym akcentem ogólnopolskiej 
inauguracji szkolnego roku spor­
towego, która rozpocznie się w 
niedzielę o godz. 10 na stadionie 
centralnym w Gnieźnie, (wił).

Z rajdu wycofała się jadąca 
dotychczas w czołówce załoga fiń 
sko-francuska Timo Maklnen > 
Jean Todt. 650 km od Porto Vel- 
ho mieli oni wypadek. Obaj kie 
rowcy wyszli z niego na szczęś­
cie bez szwanku, ale ich samo­
chód został doszczętnie rozbity.

PAP

K. Marchewka wśród
najlepszych polskich 

trenerów-wychowawców
Już po raz szósty sportowa mb 

dzież wybrała najlepszych trene 
rów — wychowawców. W środę, 
w siedzibie Rady Głównej 
FSZMp odbyła się uroczysta 
wręczenia wyróżnień 
tegorocznej, edycji 

laureatom 
..Honorowe!

trybuny trenera — wychowawcy 
młodzieży”.

Organizatorami plebiscytu 
Rada Głowna FSZMP, GKKB’' 
CRZZ. „Sztandar Młodych” i Te' 
lewizja Polska.

Oto nazwiska tegorocznych 
reatów: Boguchwał Fulara (Huj' 
nik Kraków, piłka ręczna). Sy1' 
wia Julito-Kozłowska (MKS 
łac Młodzieży w Katowicach, sZ ‘ 
mierka). Mirosław Maj (LKS 
rnowiec Rudniki, woj. częstocho 
skie — podnoszenie ciężarów)- 
ronika i Adam Medyńscy 
AZS Politechnika Wrocław?' > 
szermierka). Kazimierz 
ka (Zbiorcza Szkoła Gminna 
ków, woj. kaliskie — piłka ręc 
na). Benedykt Michałowski 
Zawisza Bydgoszcz, wioślarstw )• 
Bogdan Óbrocki (CWKS 
Warszawa, lekkoatletyka), 
Olszewska (KS Społem — 
łyżwiarstwo figurowe), 
Peter (RKS Stoczniowiec 
hokej na lodzie), Ryszard Say / 
ski (KS Gwardia Zielona ’ 
strzelectwo). (PAP) ___



ica .....

,jnie mechanika sa- 
^bodowego do obsługi 
konserwacji samocho- 
LS Auto - Smar. Fa 
kma H- 67048ghrVczna__________  
r^wena dobrych wa 
K Aach zatrudnię w pra 
rki krawieckiej. Ofer- 
c° prasa”. Grunwaldzka 

dla 66423g.

Tańeów towarzyskich wy 
,a Adela Szczurkówna 
,nań al. Marcinków- 

go 2a, Parter. 63641g

Radio „Radmor” S-100 na 
gwarancji sprzedam. Os 
Bohaterów II Wojny Swia 
towej 32 m. 76 po godz. 19. 

66817g
Żaglówkę „Omega”. Ul 
Tomickiego 10 m. 28.
________65291g
Tapczano - półkę z seg­
mentową nadbudową. Tel. 
67-63-24, 66965g
Sprzedam strop Ferta. 
Świerczewskiego 45d m. 20 
________________ ___  66927g
Sprzedam Lambrette w 
dobrym stanie. Tel. 206-357 

66572g

UWAGA! UWAGA!

Palmę piękną ozdobną pil 
nie sprzedam z powodu 
zmiany mieszkania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 66761g.

Cebule tulipanów do pę­
dzenia drobniejsze repro 
aukcyjne sprzedam. Teł. 
651-51 godz. 19—21, Bara­
nowo, uL Nowina 2.

63978g

samochody

Fiata 126p 600 fabrycznie 
nowego sprzedam. Tel. 
79-11-43. 66900g

Syrenę 105 nową, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 65838g

UWAGA!
DYREKCJA KOMBINATU BUDOWLANEGO 

w Pile
ZATRUDNI ZARAZ:

INŻYNIERA o specjalności budownictwo lądowe,

NA STANOWISKO:

KIEROWNIKA FABRYKI DOMOW
Wymagany 7-letni staż pracy, w tym 3 lata na sta­
nowisku kierowniczym bądź specjalistycznym.

Bliższych informacji udziela oraz przyjmuje zgłoszenia — 
Dział Zatrudnienia i Płac Kombinatu Budowlanego w Pile, 
ul. Kossaka 102, telefon: 28-02, wewnętrzny 51 lub 84.

1135-K2

lokale

Pilnie poszukuję mieszka 
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 67<M5g. !

nieruchomości

Działkę rekręąeyjną nad 
jeziorem, sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 65163g.
Sprzedani działkę budów 
laną w Bogucinie 675 m'. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 65236g.
Wydzierżawię działkę do 
9,5 ha z możliwością za­
mieszkania, okolica Po­
znania (możliwie wieś) 
lub odpowiednią kupię.
Dudziński, 
Kanałowa 
66-59-59.

11
Poznań, ul.

m. 1. tel. 
64899g

Sprzedani dom jednoro­
dzinny wolnostojący Po­
znań — Górczyn. W roz 
liczeniu przyjme mieszka 
nie własnościowe w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 64904g.

Sprzedam parcelę 0,5 ha 
z domkiem gosnodar- 
czvm (można zamieszkać). 
Rokietnica k. Poznania, 
Gołeeińska 3T, Michał Mi-
chalak. M819g
Willę dwurodzinną nietro 
wą całość wolna z ogród­
kiem garażem w Pozna­
niu nrzv dobrej komuni­
kacji pilnie sprzedam, 
niewykluczone mieszkanie 
własnościowe M-4. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 66774g.

OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO NR 5
ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

Poznań, ulica Ostrowska nr 130 — telefon 79-01-41

ORGANIZUJE
PÓŁROCZNE KURSY KROJU I SZYCIA

w punktach szkoleniowych na terenie miasta Poznania.
ZEBRANIE INFORMACYJNE ODBĘDŹlE SIĘ DNIA :
+ 4. 9. 1978

♦ 5. 9. 1978

♦ 6. 9. 1978

o

o

o

Sprzedam okazyjnie wil­
lę wolne 4-pokojowe mie 
szkanie, garaż w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 'ńa noaae

zguby

;3 sierpnia zaginął bed- 
lington terrier, suka, po­
pielata. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Ułańska 20
m. 3. 66962g

aluminiową wykonu
Uszczelnianie okien taś-
mą i 
jemy
pierwsi

solidnie 11 lat, 
w Poznaniu.

WUSP, tel. 643-56 Wiciak.
66570g

Oszczędzacz paliwa do 
Fiata, Syreny, Warszawy 
poleca sklep motoryzacyj 
ny. Palacza 87a, Humi- 
niecki. 67542g

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Cie­
sielska, Poznań, ul. Pa-
derewskiego 1. 64313g

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, welonów, wie­
czorowych oraz nakryć 
do chrztu. Żupańskiego 
6a, Liszkowska. 64832g

Usługi w zakresie wod.- 
kan., gaz, c.o. Tel. 478-14,
Starosta. 651lOg

Cyklinowanie. Łagodzki, 
tel.. 20-47-00. 65180g

Ekspresowe malowanie 
mieszkań. Telefon 67-96-01 
do godz. 8 i od 16, Mi-
siurewicz. 67047g

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych oraz 
kosztorysowania — przyj 
niuje. szczegółowych in­
formacji pisemnych udzie
la „Oświata”. 31-139
Kraków, ul Spasowskie- 
go 8 (przedłużenie, ul. 
Siemiradzkiego). 2031-K2

DYŻURY PLACÓWEK USŁUGOWYCH
SOBOTA, 2 WRZEŚNIA BR.
• POGOTOWIE TELEWIZYJNE

Woj. Przeds. Handlu Wewnętrznego, 
ul. Paderewskiego 6, I ptr. tel. 546-43, godz. 10 —
(przyjmowanie zleceń do godz. 15)
USŁUGI MOTORYZACYJNE
P.P. Połmozbyt
ul. Gorysława 9, tel. 734-81,

MYJNIA MECHANICZNA
ul. Gorysława 9,
USŁUGI FRYZJERSKIE

18

godz. 9 —

godz. 8 —

17

13

Zakłady czynne według wykazów umieszczonych w ok­
nach wystawowych Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kw- 
metycznej.

• USŁUGI POGRZEBOWE 
Spółdzielnia UNIVERSUM 
ul. Wielka 8, teł. 589-64

NIEDZIELA, 3 WRZEŚNIA BR.
• POGOTOWIE TELEWIZYJNE 

ul. Paderewskiego 6, I ptr. tel. 546-43, 
(przyjmowanie zleceń do godz. 15)

• USŁUGI MOTORYZACYJNE
ul. Gorysława 9, tel. 734-81,

• MYJNIA MECHANICZNA
ul. Gorysława 9,

• USŁUGI FRYZJERSKIE

godz, 10 —

godz. 10 —

godz. 9 —

godz. 8 —

Hotel „Polonez”, Hotel „Merkury”, Hotel „Lech”,
Dom Usług, ul. Czerwonej Armii 52/56 
Dworzec Główny

• USŁUGI POGRZEBOWE
ul. Wielka 8, teł. 589-64,

Komunikaty

18

18

17

13

godz. 9 --- 
godz. 6 —

godz. 10 —

13
13

13
3020-K1

.SPOŁEM” WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW — Oddział Gastronomii w Po-
znaniu, ul. Lampego 7 przypomina PT

KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ PRZY PRE- ■ Klientom, że bony konsumpcyjne zakupione
ZYDENCIE MIASTA POZNANIA ukarało ob. 
ANDRZEJA GAJEWSKIEGO s. Jana ur. 24. 4.
1953 

a)
r. zam. Poznań, ul. Kościelna 46/5 za to, że; 
będąc pod wpływem alkoholu z pobudek

godz. 18 — w Szkole Podstawowej 
(Raszyn)

godz. 18 — w Szkole Podstawowej

godz. 18 — w Ośrodku Kształcenia 
ul. Ostrowska 130

nr 44, ul. Taczanowskiego 18-

nr 91, ul. Rutkowskiego 38
Zawodowego nr 5,

PONADTO OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO ORGANIZUJE KURSY:
— WYROBU SZTUCZNYCH KWIATÓW
— TOWAROZNAWSTWA KWIACIARSKIEGO
— DZIEWIARSTWA RĘCZNEGO 
— GOTOWANIA I WYPIEKU CIAST

DWULETNIE STUDIUM KOSMETYCZNE (pomaturalne)

Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekretariat Ośrodka, ul. Ostrowska 130 
— telefon nr 79-01-41. 2628-K1

Dnia 29 sierpnia 1978 r. zmarł nagle, nasz dłu­
goletni pracownik, jubilat, pracy zawodowej

HENRYK ADAMCZAK
drukarz maszynista

W Zmarłym straciliśmy oddanego, sumienne­
go pracownika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 września br. 
o godz.•10.15 na cmentarzu na Junikowie. ■

o. Dnia 29 sierpnia 1978 r„ po krótkich, lecz 
‘ ciężkich cierpieniach zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż. ojciec, 
syn, brat, zięć, szwagier, kuzyn, przeżywszy 
lat 46, śp.

HENRYK ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 września br. 

o godzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

b)

c)

chuligańskich wywołał 
20. 6. 78 r. o godz. 18, 
ul. Matejki 53-54, 
od listopada 1975 r. do

awanturę w dniu 
w Poznaniu przy

10. 6. 78 r. zamie-
szkiwał w Poznaniu przy ul. Matejki 52 
m. 6 nie dopełniając ciążącego na nim 
obowiązku meldunkowego, 
od września 73 r. do 10. 6. 78 r. nie 
przedłożył dowodu osobistego celem wpi­
su do niego dzieci.

Kolegium uznało ob. Andrzeja Gajewskiego 
winnym naruszenia przepisów: art. 51 § 2 KW, 
147 § 1 KW i 56 ustawy z dn. 10. 4. 74 r. o ewi­
dencji lud. i dowodów osobistych (D.U. 14 poz. 
85) i na podstawie art. 51 § 2 KW wymierzyło 
zasadniczą karę ograniczenia wolności ze skie­
rowaniem obwinionego do uspołecznionego za­
kładu pracy z potrąceniem 25 proc, wynagro­
dzenia przez okres 3 miesięcy.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło pu­
blikację orzeczenia w Głosie Wielkopolskim na
koszt obwinionego. 2948-K1

tDnia 29 sierpnia 1978 r., zmarł w wieku
67 lat, nasz kochany mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

WŁADYSŁAW FOLTYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ­

nia br., o godz. 15 na cmentarzu w Swarzędzu 
przy ul. Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążona

w 1978 roku są realizowane we wszystkich ba­
rach mlecznych, należących do „Społem” WSS 
O/Gastronomii w Poznaniu do dnia 31. XII. 
1978 roku.

Niezrealizowane bony w 1978 roku nie będą
przedłużane na rek następny. 2918-K1

praćpwnićy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy 
Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. Marcina Kasprzaka 
w Poznaniu

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Os. Przyjaźni 4E m. 128,

dawniej: ul. Wawrzyniaka 37. 66967g

Swarzędz, Plac Niezłomnych 17.

+ Dnia 29 sierpnia 1978 r., zmarła namaszczo-

2995-K3 y Dnia 26 sierpnia br. zmarła w wieku 47 lat

na Olejami św., przeżywszy lat 81, nasza 
matka, teściowa, babcia i prabab-ukochana 

cia, śp.‘

W dniu 28 sierpnia 1978 r. zmarł nasz członek, 
długoletni, ceniony i zasłużony Kolega

FRANCISZEK JOSZT

TATIANA METZGER 
z domu Dudzińska 

starsza trychinoskopistka
Pogrzeb

JOZEFA OBST
z domu Brudniewicz 

odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ-

Z żalem

inżynier elektryk

żegnamy dobrego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

. —Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rodzinie

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Elektrotechnicznej 

w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 17
2992-K3

W Zmarłej straciliśmy długoletniego, wiro­
wego i cenionego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 sierpnia br., o go­
dzinie 13 na cmentarzu jeżyckim.

Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia skła­
dają:

Miejski Zakład Weterynarii, 
Weterynaryjny Inspektor Sanitarny 

2998-K3

nia br., o godzinie 14.50, na cmentarzu juni- 
kowskim.

W smutku pogrążone 
dzieci z rodziną

Osiedle Rusa 105 m. 8, dawniej ul. Łazienna 2.
3023-U3

tDnia 28 sierpnia 1978 r. zmarła namaszczo­
na Olejami św., przeżywszy lat 66, nasza ko­

chana matka, teściowa i babunia, śp.

f Dnia 29 sieronia 1978 r., zmarł nagle, prze­
bywszy lat 74. mój drogi mąż. nasz ojciec, 

tesć, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

MARCIN ANDRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 września br., 

0 godzinie 16, na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Autobus sprzed domu żałoby odjeżdża o go- 
'Jzmie 15.

22: °£nik 15C m 1. 3025-U3

W dniu 28 sierpnia 1978 r. zmarł wieloletni 
członek Cechu

kol. FRANCISZEK JOSZT
inżynier elektryk

Cześć' Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 sierpnia 1978 r. 

o godz -9.50 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Zarząd, członkowie, pracownicy

Cechu Rzemiosł
Metalowych i Elektrotechnicznych 

w Poznaniu

JULIA GÓRNIACZYK
z domu Bęben

Pogrzeb odbędzie się w 
nia br., o godzinie 9.15, 
kowskim.

piątek, dnia 1 wrześ- 
na cmentarzu juni-

HB

t Dnia 30 sierpnia 1978 r. w 90 roku życia 
zmarła opatrzona Sakramentami św., śp.

LEOKADIA CIESLIKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 września br., 
S°dz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

I Wielka 21 m. 9.

Strapiony 

siostrzeniec z rodziną 
.67033g

W smutku pogrążona

RODZIMA

M939g

X Dnia 29 sierpnia 1978 roku, zmarła pe dłu- 
F giej chorobie, w wieku 63 lat, śp.

LEOKADIA WOZNIAK
z domu Borowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ­
nia o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

eórka z rodziną
3026-U3

Ul. Jackowskiego 56 m. 2. 3834-U3

+ Dnia 28 sierpnia 1978 r., zmarł opatrzony
Sakramentami św., w 41 roku kapłaństwa 

i 66 roku życia

ks. dr JAN WOLLSCHLAEGER
honorowy kanonik Kapituły św. Jerzego 

w Gnieźnie, długoletni profesor Prymasowskiego 
Seminarium Duchownego w Gnieźnie, proboszcz 

parafii Wszystkich Świętych w Mielżynie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. o go­
dzinie 14 w Mielżynie.

W imieniu księży dekanatu

ks. Heliodor Jankiewicz 
dziekan

M975g

PRZEMYSLOWEGO „BUDOSTAL-4”, General­
ny Wykonawca Budowy HUTY „KATOWICE” 
— zatrudni natychmiast:
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWY, 

na stanowiska kierowników budów,
— MISTRZÓW BUDOWLANYCH — wyma­

gane uprawnienia budowlane oraz wielo­
letni staż pracy w przedsiębiorstwach bu­
dowlano-montażowych.

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — 
w zawodach.
betoniarz, blacharz, cieśla, dekarz, stolarz, 
malarz, murarz, zbrojarz, operator sprzętu 
średniego i ciężkiego, kierowca z I i II ka­
tegorią prawa jazdy, mechanik, blacharz 
i elektryk samochodowy, spawacz elektry­
czno-gazowy, monter konstrukcyjny i wo­
dno-kanalizacyjny, ślusarz remontowy ma­
szyn budowlanych, elektryk z uprawnie­
niami bez ograniczeń, robotników budow­
lanych oraz absolwentów szkół zawodowych 
na wstępny staż pracy.

ZAPEWNIA SIĘ:
— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 

Pracy w budownictwie,
— dla pracowników zamiejscowych nie mel­

dowanych na pobyt stały w miejscu budo­
wy, a zamieszkałych w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysłu. 
guje dodatek za rozłąkę w wysokości 30 zł 
dziennie.

— dodatek specjalny 25 proc, od płacy zasad­
nicze],

— dla robotników bezpłatne posiłki regenera­
cyjne wydawane przez cały rok,

— odpowiednie warunki socjalno-bytowe, 
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach ro­

botniczych,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 

kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłosić się z dowo­

dem osobistym, książeczką ubezpieczeniową i 
wojskową, ostatnim świadectwem pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Dziął Zatrudnienia 
i Płac — Centralny Punkt Przyjęć PBP „Bu- 
dostal-4” w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 
101, w godzinach 7—16.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie autobusem WPK nr 18, 
27, 55 lub tramwajem nr 31 do przystanku,
obok Głównego Placu Budowy. 1395-K2

tDnia 30 sierpnia 1978 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy 76 lat, pąszą naj­
ukochańsza matka, teściowa, babcia

JADWIGA STASIK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 września br. 

e godz. 14 na cmentarzu w Żabikowie,

Pogrążeni w żałobie

syn, synową i wnuki

67083g

tDnia 30 sierpnia 1978 r. zmarł namaszczony 
Olejami św., ukochany ojciec, śp.

FELIKS SPYCHAŁA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 września 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Prosimy © nieskładanie kondolencji.
Ul Parkowa 3a m. 9.



Sir. X GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 31 Vin

SIERPIEŃ 
31 

Czwartek

Bohdana 
Romualda

Słońce: 6.00—19.44

£ TEATRY 1
PO ZN A N

NOWY — g. 19 „Emigranci”; 
SCENA NOWA — g. 19 „Powita­
nia. pożegnania—” (ballady).

CHODZIEŻ Noteć: „Zdrajczyni” 
i „We władzy ojca”.

GNIEZNO Polonia: „Barbara 
Radziwiłłówna”.

GOSTYŃ: „Gang Olsena wpada 
w szał”.

CÓRA SL: „Goń mnie aż cię 
Złapię”,

GRODZISK: „Operacja «Dąb»” 
i „Rok święty”.

JAROCIN: „jeszcze słychać
śpiew i rżenie koni” i „Sąsie— 
dzi”.

KADISZ Syrena: „Konik Gar­
busek’*, „Szał” i „Front wyzwo­
lenia”.

KONIN Centrum: „Charlie
Brown i jego kompania” i „King 
Kong”.

KOŚCIAN: „Zapamiętajmy to 
lato” i „Wasz syn i brat”.

KORNIK: „Alicja ucieka po raz 
ostatni”.

KROTOSZYN: „Wzgórza Zelen- 
gory”.

LESZNO: „Desperaci” i „Mara 
tończyk”,

NOWY TOMYŚL: „Dupont La- 
joie”.

OSTRÓW Roma: „Na tropie so 
koła”, „Tomase Scatiu” i „Bubu 
z Montparnasse’; Słońce: „Man- 
dingo” i „Goździk w celofanie”.

SŁUPCA: „Dziewczyna z rekla­
my” i „Księżniczka na grochu”.

ŚREM Klubowe: „Przepraszani, 
czy tu biją?”; Słonko: „Zawód re 
porter” i „Rollercoaster”.

ŚRODA; „Ostatni z Fleksne- 
sów”.

SZAMOTUŁY: „Skrzydełko czy 
nożka”.

TRZCIANKA: „Słońce hien” i 
„W pustyni i w puszczy” cz. I i 
„Taksówkarz”.

TUREK: „Trądowata” i „Ordy­
nat Michorowski”.

WAŁCZ: „Za rok. za dzień, za 
chwilę”.

WIERUSZÓW: „Dyl Sowizdrzał”.
WRZEŚNIA: „Udręka”.
WSCHOWA: „Zabity na śmierć”.

L RABIO |
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia;

8 Lato z Radiem; u.4u Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13 Piosenki S, 
Krajewskiego i K. Dzikowskiego: 
13.20 Spotkania z folklorem; 13.40 
Kącik melomana: 14 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 14.05 Inf. dla kierów 
ców); 14.20 Studio „Relaks”; 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 75.10 Studio 
„Gama” (ok. g. 15.45 Inf. dla kie 
rowców); 15.55 Człowiek i środo­
wisko — gaw.; 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier — aud. inf. SM; 
18 Transm. z Mistrzostw Europy 
w lekkiej atletyce wt Pradze; 
18.35 Koncert życzeń; 19,15 Trans 
misja z ME w lekkiej atletyce w 
Pradze: 19.30 Gwiazdy naszych 
estrad: 20.05' Rep, na zamówienie; 
20.20 Wybitni soliści w repertua­
rze popularnym; 20.50 Transm. 
z ME w lekkiej atletyce w Pra­
dze oraz Kronika Sportowa: 21.30 
Panorama polskiej piosenki; 22.23 
Zielona Góra na muzvcznej antę 
nie: 23 Wita Was Polska — ma 
gazyn słowno-muz.

Wiadomości; 0.01. 1, 2, 3, 5, 12.05, 
15. 19. 20, 22.

Program II: 8 Dialogi 1 zbliże­
nia; 9.30 Problemy kultury fizycz 
nej; 9.40 Tu Radio Moskwa: 10 
Kronika kulturalna; 10.15 Nowe 
wiersze J. Górzańskiego; 10.30 
Gra zespół La Romanderie; 10.10 
Nie ma marginesu; 11 Wakacje 
melomana; 11.35 Poradnia Rodzin 
na: 11.40 Muzyka spod strzechy; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Legendy wietnamskie; 12.45 
Od krakowiaka do kujawiaka; 13 
Ludzie ze społecznym mandatem; 
13.10 A. Malawski: Etiudy symf.: 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Pieśni 
A. Tansmana i S. Laksa: 14.10 M. 
Malczewski: Canzona Prima: 14.25 
Muzyka G. Torellego; 14.55 R. 
Strauss: „Tako rzecz? Zarathu- 
stra” — poemat symf. op. 30: 
15.30 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 16.10 Polska muzvka 
XX wieku — Utwory J. Świdra; 
16.10 Magazyn informac.; 16.50 Ra 
d oexpress; 17 Impresje >azzowe: 
17.20 „Z pierwszej ręki” — o 
książce J. Snopkiewicza: „Czło­
wiek w bramie” — z autorem roz 
mawia K. Kąkolewski: 17J0 Ren. 
literacki nt. „Życie rodzinne w 
chałupkach”: 18 A. Bloch: Poe­
mat o Warszawie: 18.25 plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 Siadem in­
westowanych miliardów; 19 Kon­
cert wieczorny F. Mendelssohn- 
BarthoMy — Muzyka do dramatu 
Szekspira „Sen nocy letniej” op. 
61: 20 Studio Relaks: 20.20 Mu- 
zyka kameralna Schuberta: 21.40 
Utwory F. Chopina w wyk. pia- 
ristki H. Mazurek: ?2 Promena­
da — przegląd wydarzeń kultu­
ralnych za granica; 22.30 Nowe 
wiersze K. Broll-Jareckiej: 22.40 
..Otchłań zatracenia” — magazyn: 
23.10 Muzyka J. Dunctahl^at 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Mu­
zyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.0? Co kto lubi; 
9 „Lwy mają / apetyt” — ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wytwór 
ni Electrecordf 9.30 Nasz rok 78; 
9.45 Dyskotek* pod grusza: 10.35 
Janowe spotkania J. Muniaka; 
11 Pow w wyd. dźw.: „Kolumbo 
wie”; 11.30 Dyskoteka pod gru­
szą; 12.25 Za kierownicą; 13 PO­

Pilskie

„Biobloki" będą 
chronić przyrodę

T^owodem uznania dla konstruktorów i techników z nie- 
U wielkiego zakładu Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 

Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Chodzieży było 
zlecenie im zadania, ujętego w programie rządowym. Chodzi 
o oczyszczalnie ścieków z tworzyw sztucznych — tzw. bio- 
bloki. Niewiele miesięcy minęło od tego czasu, a wkrótce w 
Mikołajkach (Suwalskie) rozpocznie pracę prototypowa o- 
czyszczalnia z tworzyw sztucznych. Została ona zaprojekto­
wana przez zespół pod kierownictwem inżyniera Bolesława 
Poznańskiego.

W przedsięwzięciu tym najtrudniejsze, a zarazem najważniejsze 
było uzyskanie tworzywa sztucznego, z którego można by zbudo­
wać oczyszczalnię. Zadecydował tu pomysł Bolesława Poznańskiego 
na płytę konstrukeyjno-termiczną z tworzyw żywicowych, zbrojo­
nych niezależnie od włókna szklanego siatką stalową.

Dzięki zastosowaniu tworzywa sztucznego obniżono wagę 
zbiornika głównego z 24 do 6 ton. Kilkakrotnie niższe oka­
zały się też koszty produkcji. Oczyszczalnia z tworzywa — 
w wyniku współpracy chodzieskich konstruktorów z toruń­
skim „Apatorem” — wyposażona została w nowoczesne urzą­
dzenia energetyczne oraz aparaturę sterowniczą. Zapewnia 
to sprawność oczyszczania. Zastosowano również wiele in­
nych ciekawych rozwiązań technicznych, skracających znacz­
nie (o około 40 dni) montaż.

Poszczególne elementy prototypowej oczyszczalni dla Mikołajek 
wykonano w Chodzieży. Następnie przewieziono je do zakładu 
Ostródzkich Zakładów Okrętowych w Małdytach, odległych o około 
200 km od Mikołajek. Specjaliści z Chodzieży byli do tego zmuszeni, 
gdyż — mimo lekkości całej konstrukcji — nie było sposobu prze­
transportowania jej w całości na plac budowy. Nie mieściła się ona 
na żadnym środku transportu lądowego. Po połączeniu w Małdytach 
prototypu w całość i zbudowaniu specjalnej konstrukcji nośnej — 
na plac budowy przetransportowano oczyszczalnię przy pomocy po­
tężnego śmigłowca Mi-12 z nasielskiego „Instalu”. Prawie 200-kilo- 
metrowy przelot był osiągnięciem pilotów. Egzamin zdała również 
ekipa z Chodzieży z Wydziału Instalacyjnego, którą kierował inż. 
Romuald Ruszkowski. Główne role grali tu: Henryk Piotrowski, Ro­
man Świst, Waldemar Nowicki, Roman Karnacewicz i Wojciech 
Szymonowicz. Oni to łączyli poszczególne elementy w całość, jak 
również przygotowywali podłoże pod przyszłą oczyszczalnię.

Co daje naszej gospodarce pomysł z Chodzieży? Skorzysta 
przede wszystkim środowisko naturalne. Projekt zakłada, że 
w takie oczyszczalnie wyposażone zostaną nieduże ośrodki 
miejskie, kurorty, kompleksy hotelowe itp. Już dziś wiado­
mo, że „biobloki” będą w pierwszym rzędzie instalowane w 
dorzeczu Wisły w trakcie kompleksowego zagospodarowy­
wania tej rzeki. Zadanie to otwiera przed niewielkim zakła­
dem w Chodzieży duże szanse rozwoju. Powołuje się obecnie 
specjalistyczne przedsiębiorstwo inżynierii miejskiej o zasię­
gu ogólnopolskim. Zajmować się ono będzie produkcją „bio- 
bloków” z tworzyw sztucznych na szeroką skalę, a także no­
wymi technikami i automatyką urządzeń w gospodarce ko­
munalnej; świadczyć ma też usługi w oczyszczaniu miej­
skich wodociągów (przy pomocy innego wynalazku Bolesła­
wa Poznańskiego i Aleksandra Kaweckiego zwanego potocz­
nie „pstrągiem”).

WŁADYSŁAW WRZASK

N ^zewsząd / 
[/o wszystkim

NOWA SPECJALNOŚĆ 
GRZEJNIKI WAGONOWE

GRODZISK. Fabryka Wyposażę 
ni a Wagonów „Growag" w Gro­
dzisku (Poznańskie) jest liczą­
cym się kooperantem producen­
tów taboru kolejowego. Dostar­
cza im — m. in. „Cegielskiemu" 
i „Pafawagowi" — przede wszy 
stkim rozmaite siedzenia do wa­
gonów osobowych oraz amorty­
zatory. Ostatnio lista wyrobów 
„Growagu" powiększyła się. Prze 
jqł on od fabryki w Brzegu Opól 
skim produkcję wagonowych 
grzejników elektrycznych. Do tej

■^Jadaniu właściwej oprawy 
’ takim ważkim wydarze­

niom w życiu, jak śluby, jubi­
leusze, wręczanie dowodów 
osobistych, służą w wojewódz­
twie leszczyńskim również od­
powiednio przygotowane loka­
le. Dlatego dużą wagę przykła 
da się do ich estetycznego i 
funkcjonalnego urządzania.

W ubiegłym roku nowe po­
mieszczenia otrzymały między 
innymi urzędy stanu cywilne­
go wT Górze, Pępowie, Krzywi­
niu, Przemęcie, Krzemieniewie 
i Kościanie. Modernizuje się 
natomast urzędy i sale ślubów 
w Gostyniu, Rawiczu, Bojano­
wie i Kobylinie.

Stało się w Leszczyńskiem 
tradycją, że śluby i inne obrzę­

wtorku z rozrywki; 13,50 „Pienią- 
aze” — ode. pow. A. Struga; 11 
Lato w Filharmonii; 15.05 Waka­
cje ze swingiem — Na polskich 
estradach; 15.40 Poeci piosenki; 
16 Nie ma spokoju dla Magdale­
ny; 16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz 
rok 78; 17.05 Muz. poczta UKF;
17.40 Wszystkie drogi prowadzą 
do Nashville; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18<25 Czas relaksu; 
19 Skarby ossolińskie; 19.25 „Księ 
życ nad Kościeliskiem” — śpiewa 
ja Ł. Prus i W. Młynarski; 19.35 
Opera — W. A. Mozart: „Idonie- 
neo — król Krety”; 19.50 „Lwy 
mają apetyt” — ode. pow.; 20 
Mini-max; 20.35 Pocztówka dżw. 
z Paryża; 28.50 Prymka — II- 
Miśkiewicza; 21 Reminiscencje 
rpuzyczne; 22.88 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — M. Grechuta; 22.15 
Interradio — aktualności; 23 No­
we tomiki poetyckie — A. Za 
niewski; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, «. 10.30, 12, 
15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV; ».« Radlo-

pory wytwarza się sześć ich ro­
dzajów, a niebawem zaczną opu 
szczać zakład dwa następne.

SZTANDAR DLA JUBILATKI
OBRZYCKO. Gminna Rada Na 

rodowa w Obrzycku (Poznań­
skie) ufundowała sztandar dla 
Rolniczej Spółdzielni Produkcyj­
nej Słopanowo — Gaj Mały z 
okazji jej 25-lecia. Wkrótce bę­
dzie on wręczony i stanie się 
wyrazem uznania dla sporych o- 
siągnięć jubilatki. Dokonania 
obejmują zarówno wyniki produk 
cyjne — zwłaszcza w hodowli, 
jak i systematyczną poprawę wa 
runków socjalno-bytowych człon 
ków. Wśród tych ostatnich pra­
cuje jeszcze w spółdzielni kilku 
jej współzałożycieli, (bop)

Leszczyńskie

Odświętna oprawa 
obrzędów obywatelskich

dy odbywają się w szerokich 
gronach przyjaciół i bliskich. 
Wstępowanie w związek mał­
żeński poprzedzane jest zaś 
spotkaniami narzeczonych. Bio 
rą w nich udział lekarze, praw 
nicy, psycholodzy, pedagodzy; 
podczas rozmów z narzeczony­
mi starają się oni przygotować 
młodych do roli małżonków i 
rodziców.

Popularne w Leszczyńskiem

express; 8 Śpiewa J. Połomski; 
8.10 P. Czajkowski — Suita z ba 
letu „Jezioro łabędzie”; 8.35 W 
kręgu spraw’ rodzinnych — Kry­
zys w małżeństwie; 8.55 Graj ka 
pelo; 9 Dla kl. 111 i IV (jęz. poi 
ski): „Legenda o Warszawskim 
bazyliszku” — słuch.; 9.25 Słynne 
arie W. A. Mozarta śpiewa T. Ber 
ganza; 10 Dla kl. VIU (geografia): 
„Pod słońcem Afryki”; 10.30 
Estradk przyjaźni; 11 Konc. z na­
grań L. Bernsteina; 11.40 G. Ver 
di — Sceny z „Joanny d’Arc”; 
12.25 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt — Przeboje z 
małych płyt; 13 „Zatrzymać lato” 
— aud. dla młodzieży; 13.30 Ta 
Studio Stereo ' (ogólnop.); 15.05 
Teatr PR — Studio Współczesne 
— Postawy i układy: „Dojście”; 
15.37 Utwory W. Kotońskiego; 
16.05 Nauka i technika w krajach 
socjalistycznych — mag. OIRT; 
16.25 Jak fotosrafować — Zakoń­
czenie cyklu; 16.40 Z cyklu „Te­
maty pozornie nieaktualne” — 
fel.; 16.50 Radioexpress; 17 Radio 
reklama; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
Program stereof.: Muzyka słowian 
ska w opr. J. Młodziejowskiego;

Wieś jak miasto

Dobrzyca nieopodal Pleszewa (Kaliskie), to nietypowa wieś. Za­
budową przypomina małe miasto, ze schludnie utrzymanym ryn- 
neczkiem pośrodku. Dobrzyca przez cztery wieki posiadała pra­
wa miejskie i utraciła je przed 46 laty. Jest siedzibą władz lokal­
nych (na zdjęciu: budynek, w którym mieszczą się- Komitet Gmin­
ny PZPR i Urząd Gminy). W tej gminie o rozwiniętym rolnictwie, 
niemałą rolę odgrywa przemysł; przede wszystkim oddział Wiel­
kopolskich Zakładów Obuwia „Polania" w Gnieźnie, gdzie wyra­

bia się buciki dziecięce, (zd)
Fot. — R. Królak

Konińskie

Wodociągi 
dla miasteczek 
Dynamiczny rozwój budow­

nictwa w województwie 
konińskim ujawnił niedos­
tatki w zakresie uzbro­

jenia terenu. Bardzo ostro 
problem ten występuje zwłasz­
cza w mniejszych miejscowo­
ściach regionu. Nieomal regu­
ła jest, że miasteczka będa.ce 
siedzibami gmin nie posiadają 
wodociągów ani kanalizacji.

Likwidacja takiego stanu rze 
czy, to obecnie jedno z waż­
niejszych zadań konińskiej Dy 
rekcji Rozbudowy Miast i Osie 
dl; Wiejskich- Aktualnie wo­
dociągi buduje się w sześciu 
miasteczkach: Tuliszkowie, Za 
górowie, Rychwale, Golinie, 
Witkowie i KSidawie. W 
dwóch pierwszych miejscowo­
ściach roboty dobiegają koń­
ca, w pozostałych — potrwają 
jeszcze dwa lata.

W następnym etapie, przewi­
duje się rozpoczęcie budowy w 
kolejnych 9 miejscowościach. 
Jak wynika z opracowywa­
nych obecnie planów, każda z 
nich będzie mieć nie tylko wła 
sne ujęcie i stacje uzdatniania 
wody, ale także oczyszczalnię 
ścieków. (PAP)

PRAWNIK „GŁOSU" 
NIE PRZYJMUJE

Z powodu urlopu, od dzi­
siaj do końca września praw­
nik „Głosu" nie przyjmuje r 
nie udziela porad.

stało się też obchodzenie w 
USC jubileuszy małżeńskich, 
jak i nadawanie imion dzie­
ciom. Temu ostatniemu obrzę­
dowi często towarzyszą spot­
kania rodziców z lekarzami.

Przykłada się w Leszczyń­
skiem dużą wagę do tego, by 
rozmaite obrzędy obywatelskie 
cechowała atrakcyjność formy

Kaliskie

Korzystna współpraca 
ostrowskich ZHTK z nauką

Sporo korzyści przynosi Zakładom Naprawczym Taboru 
Kolejowego w Ostrowie wieloletnia współpraca z Instytutem 
Obróbki Plastycznej w Poznaniu. Bezpośrednia konfrontacja 
opracowań naukowych z warunkami istniejącymi w ZNTK 
umożliwia uzyskiwanie dużej trafności opracowań, a przede 
wszystkim wdrożeń.

Ostatnio zakłady zawarły więc z tym instytutem umowy 
na wykonanie kolejnych prac naukowo-badawczych. Jedną z 
nich będzie wdrożenie technologii regeneracji wieszaków re­
sorowych. Obecnie wieszaki wykazujące zużycie ponad 1 mm 
przeznacza się na złom. Tymczasem nowa technologia zakła­
da regenerację około 50 procent wieszaków' wycofanych z 
eksploatacji. Metoda ta, która wprowadzona zostanie w 
grudniu tego roku, przyniesie rezultaty w wysokości ponad 
2 min zł rocznie.

Efekty ekonomiczne sięgające blisko 3 min zł da również 
nowa metoda walcowania odkuwek. Obecnie stosowane ku­
cie za pomocą młotów, zastąpione zostanie walcowaniem od- 
kuwek — m. in. klinów, klocków hamulcowych, łubek sprzę 
gu śrubowego, sworzni i pałąków. (PAP)

Poznańskie

Wśród jezior i pagórków 
największe osiedle Gniezna 
TA o roku 1981 projektuje się w Gnieźnie rozpoczęcie bu- 
” dowy kolejnego spółdzielczego osiedla mieszkanio­

wego. Pod jego budowę przez naczono 250-hektarowy obszar 
na przedłużeniu ulicy Roosevelta, między jeziorami — Ko­
szyk (zwane także Różą) i Wełnickim a drogą prowadzącą 
w kierunku Trzemeszna. Największe w tym mieście osiedle 
zamieszkiwać będzie około 20 000 ludzi, a więc o 5 000 wię­
cej niż na powstającym obecnie osiedlu Winiary.

By uzyskać możliwie najlepszą kompozycję zabudowy osiedla 
„Róża” (nazwa pochodzi od dawnej wsi znajdującej się na tym te- 
renće) Oddział Poznański Stowarzyszenia Architektów Polskich w 
Poznaniu ogłosił niedawno otwarty ogólnopolski konkurs na jego 
koncepcję urbanistyczno-architektoniczną. Rozstrzygnięcie konkur­
su nastąpi w połowie grudnia tego roku. Najlepsza praca spośród 
nadesłanych na konkurs, określi kształt tego osiedla oraz program 
budownictwa mieszkaniowego i towarzyszącego.

Obszar, na którym powstanie osiedle „Róża” jest wyjątko­
wo atrakcyjny (pagórkowaty z licznymi „oczkami” wodnymi)- 
Jednym z warunków konkursu jest więc maksymalne zacho­
wanie obecnej rzeźby terenu z wykorzystaniem akwentw.

Założeniem konkursu jest również, by standard planowa­
nego osiedla dostosowany był do współczesnych wymogów 
(luźniejsza niż dotychczas zabudowa i bardziej funkcjonal­
ne lokale). Chodzi bowiem o zapewnienie przyszłym lokato­
rom jak najlepszych warunków bytowych i socjalnych. By 
zapobiec monotonii blokowej, przewidziano w tym rejonie 
także budowę domków jednorodzinnych, (an)

„GLOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4. tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.
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PROGRAM 1: 14.35 — Wakacyj 

ne Kino Młodych — Historia ży- 
/wa: „Pogoń za Adamem” — film 
obyczajowy prod. polskiej (kol.); 
16 — Dziennik (kol.); 16.10 —
Obiektyw; 16.30 — Poligonowe la 
to — reportaż wojskowy (kol.); 
16.55 — Sonda — Manipulatory i 
roboty (kol.); 17.25 — Studio
Sport; 18.50 — Radzimy rolni­
kom (kęL); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.10 — Sió­
demka /(kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20,30 — „Ko­
misarz Maigret” — ode. pt. „Zna 
joma pani Maigret” — film kry 
minalny prod. IV franc. (kol.); 
22 — Studio Sport; 22130 — Pe­
gaz — aktualna publicystyka kul 
turalna (kol.); 23.15 — Dziennik
(kol.). \

PROGRAM 2: 16 — Czwartek
Tólewizji Dziewcząt i Chłopców — 
V Harcerski Festiwal Kultury 
Młodzieży Szkolnej — Kielce-78 
oraz film prod. CSRS „Syriusz” 
(kol.); 17.25 — Kino Miniatur:

Niby zwykła 
życzliwość

Częściej przekazujemy kryty^ 
ne uwagi o usługach świadWo 
nych przez taksówkarzy, rząd* 
zaś mamy okazję pisać o nich 
chlebnie. Na takie jednak sloWa 
zasłużyli z pewnością dwaj Do 
znańscy taksówkarze, których 
stawa jest dowodem rzetelno^! 
w codziennej pracy i życzliwość

Zdziwiła się jedna z pasażerek 
taksówki numer 1555, gdy odaj. 
lazł ją kierowca tejże i przyniósł 
pozostawiona w samochodzie (0. 
rebkę — jak się okazało — x Waj 
nymi dokumentami. Musial 
sporo natrudzić, by odszukać w|a 
ścicielkę. bo nie znał dokładnego 
adresu.

Kierowca natomiast „taxi” nq, 
mer 2444 sam zatrzymał się nj 
drodze w podpoznańskiej Szreni, 
wie, oferując bezinteresowną Bo, 
moc pechowcowi, któremu łe, 
psuł się wóz. Oddał własne kolo 
zapasowe, pomógł je zamontować 
i usunąć inną awarię. (bop>

„W letnim nastroju” — program 
filmowy (kol.); 18 — W
kultur i obyczajów — koloro" 
jarmarki. W programie o 
dycjach artystycznych rze>nl° 
sła ludowego. Filmy dokuni«n 
lalne; „Jarmark w Leżajsku' _ 
„Do Studziannej” (kol.); 18,4* ? 
„Łuk tęczy” — ode. 13 (osta’"‘! 
pt. „Lawina” — film prod. 1 
CSRS; 18.10 — Teleskop; W-20.^ 
Dobranoc dla najmłodszych <k. zj 
19.30 — Wieczór z dzienniki® 
(kol.); 20.30 — NURT — Pedag^ 
ka — wyki, inaugurac. z 
rozpoczęcia roku akademicki®*; 
Wystąpienie ministra Jerzego 
herskiego; 21 — NURT — P®®8*. 
gika — „Kształcenie ustawi®1 
nauczycieli”. Wykład prof- 
S. Krawcewicza; 21.30 — NURT „ 
Psychologia — „Cele i zasady ® 
gnozy psycliopedagogicznej”' ; -j 
kład dr W. Sztander; 22 — 243i 
dzimy (kol.); 22.10 — Z ziehh^1^ 
skiej — „W kręgu interesów # 
film dokum. A. ChiczewskirS® ( 
biznesmenach i finansistach 
skiego pochodzenia, zajntuja®. j 
wysoką nozyeję w ame?yXansK 
ekonomice (kol.).

i kultura, (len)

18.25 Klub pod znakiem zapyta­
nia — Dlaczego piją — aud. z te 
k-fonicznym udziałem słuchaczy. 
Pytania można kierować od godz. 
12.00—19.15 pod nr tel. 44-74-31;
19.15 Jęz. angielski; 19.30 Muzyka;
20 Studio Kosmos PR — „Osiedla 
na orbicie”; 20.29 Transm. z Gan 
dawy w ramach Festiwalu Flan 
dryjskiego. Konc. kompozytorski 
W. Lutosławskiego: 21.20 Ludzie,, 
epoki, obyczaje — Jan Chryzoctońi, 
Pasek — pan z Gocławic (w prze 
rwie konc.); 21.50 dc. Transniisjij

Wiadomości: IZ, 15, 16, 22.55. (

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskie­
go): 6.30 Studio Bałtyk; 12.40 Na­
uka — praktyce rolniczej; 16.40 — 
Przegląd aktualności; 17 Rytm i 
piosenka (stereo); 17.30 Kwiatki 
z melioracyjnej łączki: 17.40 —

Test stereo; 17.45 Kwadrans z J. 
Lechem (£tereo).

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — Pr. IV:
7.40—3 Radio dedykuje: 13.30—15 

Muzyczny program stereo.


